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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczysy i  -
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 481 i 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne ob ■
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 12.—Artykuły nadsyłane do z 
szczania w Dzienniku nie zwracają się. — Y e wszystkiem co dotyczę D 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskie .

zamie- 
Dziennika,

Prenumerata w Warszawie rocznie rtr. 8.— Półrocznie rsr a v  "
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze DvrekHl rf wartalnie rsr 2R0k 4. Pojedynczy kop. 5 -  Za odCOS2enirdo  d o m .? e T ra,a nie I^zyj

m  ' czme kop. o.—Na prowincji na stacjach pocztowych w &  ? f?Ca si« “ >esię- 
rocznie rsr. 9 kop. 2 0 -P ó łroczn ie  rsr. 4 kop 60 K w a S fe  ^ 6 l  Cesarstwie

Miesięcznie kop. 80. °P- 30—

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U RZĘDO W Y. —  Dyrekcja g ł. tow. kredyt, 

ziemsk.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W a rs z a w a . —  Prze­

gląd polityczny. —Telegramy. — Wiadomości telegrafi-
CZBe. — Podróż N. P ana.— Zwiedzenie kościoła św. W i­
ta w Pradze. — Odczyt o wystawie paryzkiej. Kon­
cert. — Dochód z koncertu. — Tydzień giełdowy. Poró­
wnanie dochodów na drogach żel. — Zbieranie marnowa- 
nego papieru.— N agła śmierć.—  Cholera.— Kursa mo- 
Del- Szkoły w półn.-zach. kraju.— Z Żytomierza. —Po­
głoski o nowym organie prasy w kraju nadbalt. Dro­
ga żel. rygs.-dynab.— Stacja telegraficzna. — śnieg. 
Nazwy polskie we Lwowie.— U staw a o służbie wojsko­
wej--^ A m ery k a . N ow e posiadłości. — A n g lja . Pro- 
testacja w łochów . —A u str ja . Kwestja konkordatu. —  
F ran cja . Senat i ciało prawod.— M e k sy k . Porfirio 
i)iaz. —  N ie m c y . Zaniechanie projektu. -  P r u sy . 
Stosunki z Francją— U zbrojen ia .-Z w iązek  celny. -  Cu- 
r a to r iu m .-T u r c ja . Kwestja kandjocka. -  WłOCłiy. 
Statki angielskie.—  Pojednanie. — K oresp on d en cja  
z Paryża. — P ło d y  gu b ern ij k ró l. p o lsk ie g o  na  
wystawie powszechnej w P a r y ż u  (dok.)— K o ­
respondencja h a n d lo w a  z Gdańska.

pierwsze 1868 r. Ostrzega się przeto, że obieg powyż­
szych listów i należących do nich Kuponów zakwestiono­
wany niniejszem zostaje, i że w skutek tego każdy na­
bywca listu lub Kuponu zakwestjonowanego byłby po­
wołanym przez poszkodowanego do rozprawy sądowej 
o własność zakwestjonowanego listu lub kuponu.

DZIAŁ ŃXEIJIIZEDOWY

ją s ię  że stronnictwo wojownicze straciło wnłvw  
a w Niem czech zaczyna powracać ufność iak 
się to okazuje zartykułów organu p. B ism, ’rcJt a
IS orda. Aug. s.tnrf »

w gabinecie francuz-Pogłoskom o zmianach 
kim które tak licznie krążyły w ostatnich cza­
sach, zaprzecza Con.stitutionnel, dodając, że rząd 
cesarski me myśli zbaczać z drogi'w ytkniętej 
przez cesarza w jego liście z dnia 19 stycznia 

i , A\ szelako w niektórych sferach obstają 
, p.. zj zdaniu, ze po odjezdzie cesarza Franciszka

W arszaw a, 
dnia 3 (15 J Paźddernifea.

• i , , j t ," ' ,  ‘“i oujcz ^zte cesarza Franciszka
Dzisiejsza poczta, jak zwykle wtorkowa, nie i Jozefa z Paryża, jeszcze przed otwarciem nosie 

jest bogata w ważne polityczne wiadomości. j clzeń ciała prawodawczego, zostanie utworzonv 
Od kilku dni położenie rzeczy w państwie j we Francji odpowiedzialny gabinet w którym 

kościelnem pogorszyło się znacznie, nie dla te- j p. de Lavalette obejmie wydział spraw zaerani 
go aby garybaldczycy uzyskali jakie znaczniej-] cznych a p. Rouher prezydencję "
sze zwycięztwa, lub żeby ludność rzymska o - W i a d o m o ś c i  z Kandji potwierdzają wczorai 
świadczyła się na korzyść ruchu , lecz samo sze nasze przewidywania, gdyż nawet makom*" 
trwanie powstania zawiera w sobie niebezpieczeń- tańska ludność tej wyspy podpisuje adres ’ d 
stwo, gdyż gdyby zostało ono zaraz przytłumio- jący autonomji pod panowaniem z a g r a n ic z n i  

A JL C Ł Ł lC L lO W a. Z  odansKK. | ne, możeby umysły uspokoiły się we W łoszech, chrześciańskiego księcia, lennika Portv T 7

FEJLETON. -  N iedouezek, p- A. Niewiarom- j zapetvne nie na długo, ale przynajmniej na ja- czasem wysłane tam zostały nosiłki na
sklego- . ; kiś czas; kiedy trwanie ruchu podnieca coraz pienie wojsk egipskich które om iśeiłt

Pr z e w o d n i k  w a r s z a w s k i . -S k ład  win Kir-j bardziej dążenia włoskie do zjednoczenia, tak, Zwracamy M V i u -  ySpę'
Schte>™. i t. d. ! że rzad florencki nie bedzie in* mó0> „ : _ : acamy uwa^  czytelników naszych na za-

DZIAŁ URZĘDOWY
-    —

W arszawa,

że „ » 4  florencki nie będzie ju i toógł sia i ć  id  ^
dostatecznego oporu. Nawet w armji włoskiej, oresponctencję ze Paryża.
fł A + Q  fi f a i r  n A t i ł n c ż f n n i    • • i

tlnići 3 (15) PaźeisKierssika.
D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego. —  Na skutek żądania przez stronę intere- ( 
sowaną wniesionego, a wlBściwcmi dowodami poparte- j 
go i  W  zastosowaniu * się do Art. 3 Najwyższego Ukazu ; 
z d, 14 (2 6 ) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubio- 1

dotąd tak posłusznej rządowi, zaczynają się o 
kazywać oznaki niezadowoiaienia, a dzienniki 
włoskie nawet najprzychylniejsze gabinetowi, i 
głośno zaczynają się domagać prawa zaiecia

I *  e l e f r s  m  j  
.DziENUUJSA W ASSZA WSSTEGO.

F l o r e n c j a ,  14 października- Po-

postanowił
FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E D O U C Z E K ;
( p o w i e ś ć )  

t o m  x.

(p.  A.  N i e w i a r o w s k i e g o ) ,
I.

Oto, przez gęstwiny borów, wyboje i wązkie ścież­
ki, prowadzę was czytelnicy do małej osady leśnej. 
Tam gość miejski, zabłądzi chyba wypadkiem, tam 
nad ranem słychać myśliwskie rogi i skomlenie oga­
rów, w południe śpiewy ptasząt, pod wieczór piosnkę 
żniwiarki, o zmroku krzyk żurawia, a w nocy wycie 
wilka.

Osadę składają: obszerny i dość porządnej powiśrz- 
chowności, dworek z zabudowaniami gospodarskiemi, 
chałupa Strzelca i, (że nigdzie bez żyda obejść się nie 
może), domek pachciarza.

Pachciarz Abram, podparł brodę na łokciu i ma­
rzy, czy będzie miał kiedy tyle tysiąców ile włosów? 
Jego żona, skrobie kilka rybek na kolację a córka 
obiera kąrtofle. Strzelec, zmęczony chodzeniem po 
lesie, leży na progu swej chaty, a dzieci wybierają 
mu z torby bedłki i pieką je na kominie. Przed 
dworkiem zaś najpokaźniejszym, na ganku siedzi Pod­
leśny rządowy i jego druga żona, z którą pobrali się 
przed tygodniem.

a°’ Że IPa łżeństwo zaw arte zostało z m iłości, 
n ip0 .0''6, f °  c. J.a  P atrzą  na siebie, i żadne, z nich 

P r7eó n im f ! ’ " ie Wzd.>'cha ~  A A  teraźniejszością, 
rów riai • ,0zci$ga się ogród pełen kwiatów i owo- 
finm’aiv. y e otoczone wieńcem dębów i sosen, za
nełnionv ?v fUmnen?’ k rzaczki, łąk a , bagna, staw  na- 
rawi hnt-ó em kaczek> cyranek, gęsi dzikich, żu-

ptastwa wodne" o a d S ? * ? ’ łj’Sek’ 1 inneg0 ptnk.j  c=>°> a dalej—las szumi znowu.
Podleśny m ^ iS z  w’S ”1'• b(M?  szHmi%P° staremu’ nv dostatkiem ! zaPasie, spiżarnię pełną, zwierzy-
S n a z w a S p ’, P0W'ftrze świeże’ żon§ młodą-.i mo­że nazwać się szczęśliwym.
dzfewiatv^nrf Pie.rwszej żony. Chłopiec zaczyna rok
więc Puszczony swawolntki ' Y ? *  ?  przyłbab(f>
sprytny, zwinny i ładny. 7, cokolw,ek ZepSUty’ ale

7w vr73 ipnia^ 3  Popatrzył na rodziców, z przy-
później w ybiegł n u d z i e ? 7 ■P° Cał7° W a ł w  rg k s’ a 
czał bójkę z gąsiorem  iw * 11! 6'- paw ia', za-

warunWem" Przystanie Z'?ł  °JCieC’ 1C°Z P°d pewnym
— Przystanę! 6SZ'

Dajesz słowo?

Malec zastanowił się—i rzekł: słowo!
— U babki, powiedział leśniczy, słyszałeś opo­

wiadania o strachach i widzę, że w nie wierzysz a 
strachów me ma żadnych. Pojdziesz wiec w nocy do 
ogrodu sam jeden i przyniesiesz mi fajkę, która zo­
stawię naumyślnie w altanie.

— Pójdę z kucharką.
— Nie, sam...
— Bogę się!
— A słowo?
— To niechaj ojciec wygląda z ganku.
— Nie, nie mogę!
— To chociaż przez okno!
— Nie, nie mogę!
— Chociaż przez zamknięte!
— Nie bój się S asiu, będziemy wr oknir 7  •
— Dziękuję mamie, zawołał malec i nd t l ^ l ^ -  
Podleśny y wkręcił szrót z lufy odwió ir i ą ł'

kazał synowi jak potrzeba broń p m W  ’ po'
lutą na płocie, kazał mu trzymać JC’ oparł W
nie dostał i ciągnąć za c y n ik  £ $  ■’ aby w t”'arz 
strachu, ale przycisnął S  „Ghf owiec zad''żał ze 
oczy lekko odwrócił głowę f  w " yp£ Slły’ ZammŻył

jesźcze mógł^skzebd^SkzeR1̂ 0 w pro-śby’ aby raz 

że tr> ’ !  ,raana> słrzelca. pachciarza i pochwalił się,
ze to °n ak głośno o p a lił. ,

z bliżyła się noc, strach opanował Stasia. Światła 
Pogaszono, czeladź spała na dobre, godzina 10-ta
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przedsięwziąć właściwe środki dla 
przeszkodzenia tworzeniu się i 
werbowaniu band garybaldyjskich 
na ziemi włoskiej, oraz ścieśnić 
kordon wojsk koło posiadłości pa- 
piezkich, z powiększeniem go w ra­
zie potrzeby.

(Correspondent Biirtan.)

W iadom ości te le g ra f ic z n e .
* P aryż , 11 października. Telegram z Wiednia, 

ogłoszony w Etendard, donosi, że przybył do poinie- 
nionego miasta urzędnik ministerstwa francuzkiego 
spraw zagranicznych, który przywiózł list własnorę­
czny od cesarza Napoleona do cesarza Iranciszka 
Józefa, oraz takiż list od cesarzowej francuzów do 
cesarzowej Elżbiety. (Cor. Hav. Bul.) ,, ,,

* Monachium, 1 1  października. W krótce odbyć 
się mają zaręczyny pomiędzy księciem Ludwikiem, 
starszrm  synem księcia Luitpolda bawarskiego, a ar- 
cyksiężuiczką M arją-Teresą austrjacką, gałęzi dE ste .

 ̂ Florencja, 12 października. Giornale di Roma
donosi: W Tprre Alfina, Monte Alfina i Pecorone u- 
tworzyła się obecnie silna banda, która z dnia na 
dzień" coraz bardziej się powiększa. Tysiąc gary- 
baldezyków wkroczyło znowu do Narola i ściągnęło 
od mieszkańców prowiant. Wojska papiezkie masze­
rują przeciwko tej bandzie. (Cor. Bur.)

* Konstantynopol, 12 października. Do Kandji 
odpłynęło dwa tysiące żołnierzy tureckich dla zastą­
pienia wojsk egipskich. {Tamże).

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  
K ursk, 30  w rześn ia  {12  p a źd z ie rn ik a )  Najjaśniejszy 
Cesarz raczył przybyć szczęśliwie do K urska o go­
dzinie 7-ej zrana i udał się niezwłocznie kolęję żela­
zną do Carskiego Sioła. (Rus. In w .)

* ( Z w i e d z e n i e  k o ś c i o ł a  św.  W i t a  w 
P r a d z e  c z e s k i e j . )  Narodni L isty  piszą pod 
datą 9-go b. m.: „Najdostojniejsi goście ruscy, którzy 
przybyli w tych dniach do Pragi, zwiedzili katedrę 
św. Wita. W sobotę zwiedził tę świątynię Jego Ce­
sarska Wysokość W ielki Książę Mikołaj K onstanty - 
nowicz ze" swym orszakiem. Oprowadzający po ko 
ściele zaczął był, podług zw'yczaju przyjętego wzglę­
dem cudzoziemców, objaśniać godne widzenia rzeczy 
w katedrze w języku niemieckim, lecz W ielki Książę 
wynurzył natychmiast życzenie, ażeby mówiono z nim 
po czesku,i nadmienił, że rozumie dobrze ten język,— 
co też wykonanem zostało. Gdy nareszcie Wielki 
Książę wszedł do kaplicy św. W acławą, to zapytał 
się, gdzie jest lampa zlpta, ofiarowana tej kaplicy 
przez Matkę jego, na pamiątkę urodzin jego biata, 
Wielkiego Księcia Wacława; lecz ani przewodnik ko- 
ścieluy, ani też wezwany z tego powodu ksiądz pilnu­
jący kościoła, nic nie wiedzieli o lampie złotej. Gdy 
następnego dnia W ielki Książę zwiedził znowu kate­
drę św. Wita wraz z Najdostojniejszą swą Matką,

Jej Cesarską Wysokością W ielką Księżną Aleksandrą j kich naszych papierów  o '/„do % %  się podniosły. W, ^ 
Józefówną, Wielka Księżna raczyła także zapytać się j te rsburgu , R ydze i Odesie wywóz jesienny, przyczyny 
O lampę złotą, k tórą posłała do Austrji dla umie- | się do utrzym ania kursu  rem es zagranicznych na dawniej* 
szczenią jej W  Pradze, W  kaplicy Św. Wacława, na j szem praw ie stanow isku, a  przynajm niej nie dozwolił po 
pamiątkę urodzin jej syna, Wielkiego Księcia W acła- j drożenia. T a k  jedno ja k  drugie w yw arło  zw ykły wply  ̂
wa. Lecz Jej Cesarskiej Mości odpowiedziano także, j swój na ku rsa  naszej g iełdy i przyczyniło  się do obnize 
że nie nie wiadomo o tej lampie zło tej.—Z niecierpli- 5 n ia  u  nas ażja zagranicznego. Obniżenie naszych kurso 
wością oczekujemy na wiadomość (pisze dalej Gaze- J tym  sposobem u legając odm ianie codziennej, w końcu 
ta czeska), gdzie podziewał się przez tyle la t ten dro- j tygodnia pozostało tylko przy % , % %  od weksli prus^ 
gocenny dar, lub też dla jakich powodów został on j kich (z 119, l l 8 ' / 2 n 118% , 118Ve)- V3%  0<* ,wie 
gdzieś zatrzymany?.. Nie chcemy wierzyć, ażeby ta  jj deńskich i londyńskich (87, 3 0 n a  87; 7, 35 —7, 32 n® 
lampa złota, przyniesiona w ofierze kaplicy św. W a- j 7, 32  — 7, 30 ), od parvzkich (8 7 ,75 — 87, 4 5 ); kurs za 
cława, w dniu przyjścia na świat Wielkiego Księcia ] weksli ham burgskićh, jak o  dewizy najniewygodniej ztą 
Wacława Konstantynowicza, została przez kogokolwiek . się operującej, nv.v-.c o %  %  się podniósł. Obroty c a l  eg®
w Pradze zatrzymana przez fanatyzm , albowiem 
wówczas niemcy austrjaccy i niemieckie kółka biuro­
kratyczne nie pałały jeszcze gniewem z powodu po­
dróży słowian do Rosji.” — Narodni L isty  donoszą 
także, że najdostojniejsi goście spodziewani byli raz 
jeden w teatrze, lecz to nie przyszło do skutku. Opo­
wiadają, że teatr był w dniu tym przepełniony i że 
przed gmachem teatralnym  stały tłum y publiczności, 
oczekujące na przybycie wysokich gości.

* ( O d c z y t  o w y s t a w i e  p a r y z k i e j ) .  D ru g i z 
kolei odczyt p. B eneweniego o pow szechnej w ystaw ie p a ­
ryzkiej, odbył się wczoraj. M imo tak  odstraszającej 
sło ty , jeszcze liczniejsze zebrało się grono słuchaczy jak  
na pierwszym odczycie. P rzedm iotem  w czorajszego w y­
kładu były dwie najbliższe ku środkow i gm achu w ysta­
wy, galerje: pierw sza przeznaczona na  okazy m ające 
przedstaw iać h istorję pracy, oraz d ruga  i budow le do

tygodnia w wekslach, chociaż niektórych dni większe, z® 
wsze dość szczupłą przedstaw iają sumę, mniejszą znaczni0 
od tej, ja k ą  w  odpowiednim perjodzie roku p o p rzed n io 0 
zauw ażyć mieliśmy sposobność. R uch w papierach pubh°z 
nych by ł nadzwyczaj ograniczony, nie tylko co do gatuo^ 
ków traktow anych, ale i co do sum obróconych. Zaku 
piono nieco listów  zastaw nych z podwyższeniem kurs® 
serji pierwszej o V.,, %  2 %  (7 ; ’/s7 8  na % ), a obniżeni0® 
serji drugiej o ‘/ 6°/0 (68  na  6 7 % ) ,  nabyto nie więcel 11 
stów likw idacyjnych po kursie w końcu o % , /«; /* 
(5 6 , 5 5 ‘/ 2 na 5 6 7/, 2 — 56 '/6) wyższym i wzięto partjęh i z ̂  
tów  banku C esarstw a po kursie odpowiednim kursom  pe 
tersburgskiin. Pożyczki prem jow ej 1-ej i -2  ej emisji z®” 
kupiono kilka sum mniejszych i większych, z stosunk® 
wem obniżeniem kursu  pierwszej emisji o 1, 1 *A '? 
(1 1 6 %  116), drugiej o 1 % , 2 % %  (1 0 8  %  -  106 ‘M
odpowiednio do cofania się kursów  tego papieru  w B e r1 
nie a więcej jeszcze w  P etersburgu . M etalików  czte_r°' 
procentow ych tylko poszukiwano przez cały  tydzień 1

datkow e, gdzie rozmieszczone były dzieła sztuk p ię- ! rem nie. Z akcij kolei żelaznych nabyto parę sum  bydg0'  
k n y ch i wyzwolonych, jak  m alarstw o, rzeźba, arch itek tu - ; gkich po kursach różnych, a le  mimo to bardzo nizkicE 
ra  i t. p. różnych narodów ; obok tego prelegent pobie- , nieco terespolskich po kursie dawniejszym. O inne akcjf’ 
żnie scharakteryzow ał ważniejsze arcydzieła, głów nie ’ chociaż i po niższych kursach były ofiarow ane, w cal0 8 ? 
zaś te, k tóre wielkiemi nagrodam i zaszczycone zostały. | n ;e dopytyw ano . (<?. H andl.)

* ( P o r ó w n a n i e  d o ć h o d u  z a  m i e s i ą c  vvr5* 
s i e ń  1867  roku ), a) na drodze żelaznej warszaw8*

; wiedeńskiej:
rok 1866 rok  1867

! z przew ozu osób rs. 7 0 ,2 5 5  k. 9 4 %  rs. 8 8 , 2 1 8  k. 5 9 ,  
z przew ozutow . ,, 1 1 5 ,9 6 8 ,,6 7  „  1 2 2 ,6 2 0  « 4
różne dochody

* ( K o n c e r t )  na dochód wdów i sierot po zm arłych 
na cholerę, którego program  by ł już  ogłoszonym , odbę­
dzie się dnia jutrzejszego, w sali resursy obyw atelskiej o 
godzi,>ie 7 -e j wieczorem. B iletów  dostać m ożna przy 
wejściu.

* ( D o c h ó d  z k o n c e r t u ) .  W arszaw skie tow arzy­
stwo dobroczynności m a honor podać do w iadomości po­
wszechnej rezu lta t dochodu osiągniętego z koncertu  d a ­
nego przez p. Zaniewicza, w  dniu 28 sierpn ia  (1 0  w rze­
śnia) r. b., w  resursie obyw atelskiej na korzyść wdów i 
sierot po zm arłych na cholerę, a  mianowicie: Przychód: 
a )  ze sprzedaży biletów  rs. 96 kop. 50 , b) ze sprzedaży ^  ^  
program ów  rs, 58 kop. 6 (w  sum ie tej mieści się kw ota * 1866  dochód w ynosił . 
rs. 50 ofiarow ana przez J W .h r .  N am iestnika królestw a), 
c) naddatk i kop. 15, ogół dochodu rsr. 154 kop. 71.
Wydatki: a) koszta poniesione przez koncertan ta  p o ­

d łu g  jego rachunku rs., 58 kop. 15, b )  urządzenie sali i 
w sparcie w edług życzenia p. Zaniew icza udzielone jednej 
osobie rs. 19, c)  afiszerowi rs. 2, razem  rs. 79 kop. 15.
Pozostało  dochodu rs. 75 kop. 56.

* (T y d z i e ń g i e ł d o w y ) .  I). 3 0  września (12 
października). W  tygodniu upłynionym  g iełda b e rliń ­
ska dla naszych w artości w dość dobre n u trzym ała  się 
usposobieniu, tak  iż z małym  w yjątkiem  kursa w szyst- 

msmmmmmammamm

8 ,4 0 0  „  42 % n 7,701 6 3 ,
, 6 6 'Arazem  rs. 1 9 4 ,6 2 5  k . 0 4  r s .  2 .1 8 ,5 4 0  k, 

w r. 1867 więcej o rs. 2 3 ,9 1 5  k . 6 2 % .  1
Od początku stycznia do końca w rześnia 1867 r . ®0’ 

chód w y n o s i .................................rs. 1 ,808 ,416  k. 40

W tym  sam ym  czasie w roku
■ v . „  1 ,5 9 6 ,0 2 3  k

zatem  w roku  1867  więcej o rs. 2 1 2 ,3 9 2  k.

rs. 18 ,911  k. V ;

;

wybiła, a pan Jan  Duczycki zbliżył się do syna i rzekł:
— Idź teraz do altany.
Staś sądząc, że może ojciec zapomni o jego przy­

rzeczeniu, już się rozebrał do snu, zaczął więc kłaść 
ubranie na siebie, ale gdy strach coraz bardziej go 
opanowywał, szepnął:

— Możebym ju tro  poszedł?
— Zaraz! odpowiedział serjo ojciec.
Chłopiec westchnął, przypomniał sobie babunię, 

która kazała go zawsze wyprowadzać pokojówce i 
■wyszedł do sieni, a następnie do kuchni. W kuchni, 
na grzędzie, spały kury;—o! szczęśliwe kury! pomy­
ślał sobie malec, — wy teraz możecie drzemać i nie 
boicie się niczego, a ja!... i znowu westchnął, ale wy­
szedł na dwór.

Stanął przy furtce od ogrodu, ręce zadrżały mu,
chwdalv J e  1 Wszedł ,na główną aleę, nogi za- 

ied^i u nić Jw  m !U’ .s%dził że za każdym krzakiem 
■ • ■ Pos4act węża lub kota i patrzy na nie­

go świecącemi oczami. Chciał dodać sobie odwagi 
i zaczął krzyczeć: Pokaż się! to zaraz oberwiesz!
i d ą c  z miną niby odważną, ale serce drżało mu kon- 
wulsyjme, bo sądził ze z tyłu może upiór wyskoczyć 
a  bał Się oglądać, bo podług podań ludowych kto 
idąc w nocy obejrzy się za siebie, ten już Zgu­
biony.

Nakuniec doszedł do altauy, ale bał (się dotknąć 
ręką  darniowej ławeczki, ażeby zamiast fajki nie zła­

pać stracha za głowę. Znowu westchnął, spocił się
i zaczął myśleć:

— W szak stracha odpędzi znakiem krzyża... P rze ­
żegnam się i prawą ręką przeżegnam lewę, to złe 
uciecze od niej... Tak też zrobił i znalazł fajkę.

Chciał biedź szybko, ale znowu obawa, czy duchy 
nie zmiarkują, że się lęka, więc szedł wolho, przypo­
minając sobie: czy nie ma grzechów, któreby dały 
nad nim moc strachowi. Niestety! miał grzech cięż­
ki, bo mówiono mu że trzeba być grzecznym a on 
pobił się z gąsiorem!... Jyż nigdy tego nie zrobię, 
powtórzył kilka razy — i doszedł nakoniec do domu, 
rozumie się, nie zamykając już furtki od ogrodu.

Za przyniesienie fajki, obiecał mu ojciec pozwolić 
fuzji ju tro  — i kazał iść spać. Posłano mu w pokoju 
obszernym, dla niego jednego tylko — i zamknięto 
drzwi od sypialni rodziców.

Strach znowu, więc uklął i odmówił pacierz ze 
łzami, a następnie trafił na pomysł: że jak  głowę ca­
łą  schowa pod kołdrę, to duch go nie zobaczy. Zo­
stawił sobie tylko malutką szparkę, aby widzieć czy 
się nie zbliża i podobny do zająca" który w bojaźni 
zakrywa sobie ślepki—usnął nakoniec.

Nazajutrz,, obudziwszy się, śmiał się ze swojej 0- 
bawy i Dowiedział: teraz poszedłbym choćby ca  
cme:.tarz!

Wynagradzając odwagę syna pau Duczycki dał mu 
trochę farby zielonej, która została od malowania po­
koju. Staś rozrobił ją w wodzie, namalował jakieś

b) n a  drodze żelazn ej w arszaw sko -bydgow sk ie): 
rok  1866  rok  1867

z przew ozu osób rs. 15 ,817  k. >3 ra 1 « o 1 1  k. 5
z przew ozu tow . „  1 6 ,6 3 7  ,, 66
różne dochody „  6 ,000  ,, 5 8 ‘/ 2

razem  rs . 3 8 ,4 5 5  k. 37  %  rs . 3 9 ,725  k- 49
w r. 1867 więcej o rs. 1 .270  k . 1 1 % .

O d początku  stycznia do końca w rześnia 1867 r- 
chód w y n o s i ..........................................rs. 3 7 6 ,6 0 3  k-

hieroglify w kuchni, ale ta  zabawka maprzykf 
mu się prędko i zaczął prosić o pozwolenie s 
lania.

d»Myśliwca musiało ucieszyć, że syn ma ochot®  ^  
fuzji i po kilku wystrzałach do celu, dosyć trafflJ 
uradzono olbrzymią wyprawę.

W ogrodzie była grusza, na której zasiadało 1°% , 
stwo wróbli, więc pan Jan, jego żona i Staś, 'O . 
szyli na polowanie. Malec zbliżył się powoli z od g. 
dzionemi kurkami, wróble przypatrywały mu si? je, 
bojętnie, w tern palnął w stado i dwa upadły ńa
mig- 5

— Zabiłem!—krzyknął, dumny jak  MilcjadeS ^ 
równinach Maratońskich, i niosąc wróble, zbliży1 
do rodziców.

— Trzeba go pasować na rycerza! rzekł Pa° ^  
do żony, i krwią z ptaków cieknącą, porobił n?u.
k i  na czole i  nosie, wedle zwyczajów m y ś l iw s k ic h  

ciółką Stasia, a chociaż dłuższa od niego. dz
Od tego czasu, fuzja stała się najdroższą

n iA H rn  Q l n o m  o n n  A n in  ó  rl ł-ii ńr& rrn  A rl n i  a(YA ( l / i  .et *

;ą  przecież nie czując ciężaru i w pokoju zawsze 
trza ł na nią. ^

Obok żywości, pojętności, malec był nie zbyt 
tnym do nauki i jak  tylko kazano mu uczyć 
chodził do osobnego pokoju, pokazywał języ** 
ce i póty patrzał na nią, aż zasnął.

(d. c. n-)-

%



‘i  153

„  330,156 k. Q4 ’/ 2
W  tym samym czasit; w roku 

1866 dochód wynosił . . . .
zatem w roku 1867 więcej o rs. 46,447 k .84  / 2.

* ( Z b i e r a n i e  m a r n o w a n e g o  p a p i e r u ) .
Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności podzie­

lając w zupełności myśl rzuconą w Kurjerze Codzien­
nym, że oprócz ofiar w łebkach cygarowych i piecząt­
kach od listów z laku, ważny dochód dla ubogich stano­
wić by mógł bezużytecznie marnowany papier niepotrze­
bny,— ma honor odnieść się do szanownej dobroczynnej 
publiczności, ażeby artykuł ten zleciła domownikom 
swym zbierać i odsyłać do gmachu głównego Towarzy­
stwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N. 3 / 0 ,  gdzie 
urządzoną została w furcie wchodowej odpowiednia w 
tym celu skrzynia.

* (N a g ł  a ś m i e r ć ) .  Nocy onegdajszej, Anisim 
Stepanow, wice-rewirowy cyrkułu 7, powróciwszy do 
koszar o godzinie 9-ej, położył się spać, a z rana zna­
leziony został nagle zmarłym.

* ( C h o le r a ) .  W edług wiadomości od warszaw­
skiego cholerycznego komitetu, wczoraj, w poniedziałek, 
dnia 2 (14) października pozostawało chorych 14, zacho 
rowało — , wyzdrowiało 2 , umarło —, pozostaje 12; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 7,247, wyzdrowiało 5,028, umarło 2,207; w szpi­
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 7, zachoro­
wało — , wyzdrowiało 2, umarło —, pozostaje 5; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego, zachoro­
wało 391, wyzdrowiało 234, umarło 152.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 '/2 dziś rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „ -  „  28 '/2 „ „ —  „ 29
Za złoty reń. „ — „ 5 9  „ „ —  „ 5 9 '/2.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( S z k o ł y  w p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  k r a -  
j  u). Kijewlanin podaje następne wiadomości o środkach 
przedsięwziętych ze strony rządu względem zapewnienia 
kształcenia płci żeńskiej w południowo-zachodnim kraju. 
„Zarząd zakładów Cesarzowej Marji Teodorównej otwo­
rzył w roku zeszłym dwa gimnazja żeńskie w Żytomie­
rzu i Kamieńcu. Ministerstwo oświecenia publicznego 
postanowiło założyć: a j  w Kijowie— sześcioklasowe gi­
mnazjum żeńskie, z siódmą klasą pedagogiczną, dla p a­
nien wyznania prawosławnego, które oświadczą życzer 
nie przyjąć obowiązki w zakładach naukowych żeńskich 
ministerstwa oświecenia publicznego; przyczem biedniej­
sze z nich mogą otrzymać w tym roku stypendja, z obo­
wiązkiem wysłużenia dwóch la t podług przeznaczenia 
ministerstwa, albo trudnić się prywatną edukacją; b) w 
Kownie, Niemirowie, Złotopolu i Biłej-cerkwi, — progi- 
mnazja żeńskie, w których panny wyznania prawosła­
wnego, niezamożnych rodziców, uwalniają się od opłaty, 
a inne wnosić będą umiarkowaną opłatę, i pierwsze, po 
ukończeniu kursu, uzyskiwać mają tytuł guwernantek; ć) 
miejskie dwuklasowe szkoły żeńskie w innych miastach 
i'miasteczkach, po trzy w każdej gubernji, z klasą robót 
ręcznych.

* (Z Ż y t o m i e r z a ) .  St. Teł. Wied. piszą: „Pom i­
mo złowrogich przepowiedni osób nie wierzących w zni­
szczenie południowo - zachodniego kraju, pomimo prze­
szkód stanianych ze strony propagandy polskiej, Żyto­
mierz coraz bardziej staje się miastem ruskiem. Zamie­
szkali tu  od roku 1840 rosjąnie powiadają, że w osta­
tnich dwudziestu latach miasto zmieniło się do niepozna- 
nia. Żytomierz w owym czasie miał fizjonomję żydow­
skiego miasteczka, niezabrukowąne ulice, niekształtne 
domy, zbudowane bez wszelkich wygód. Celniejsze gma­
chy stanowiły kościoły; dalej nie postąpiło cywilizujące 
polskie społeczeństwo. Najludniejsza ulica w owym cza­
sie była Czudnowska (dziś najlichsza). Miasto przekształ­
ciło się, powiada korespondent Kijewlanina, jedynie 
staraniem ruskiej adm inistracji; szczególniej gubernator 
jenerał Sinielnikow pozostawił po sobie piękną pamiątkę 
w zabudowaniu miasta. Zasługuje na uwagę, że rosjanie 
wyznania mojżeszowego, jako też rosjanie wyznania pol- 
sko-katolickiego, nic nie uczynili dla miasta i zapewne 
nic nie uczynią. Obecnie Żytomierz oczekuje na zdolne­
go naczelnika miasta.

* ( P o g ł o s k i  o n o w y m  o r g a n i e  p r a s y  
w k r a j a  n a d b a ł t y c k i m ) .  Mosk. Wied. p iszą: 
„Doszły do nas pogłoski, nie wiemy jak  dalece wiaro- 
godne, że wyższa administracja kraju nadbałtyckiego po­
wzięła zamiar założenia dziennika miejscowego w języku 
ruskim, w rodzaju Kijewlanina, który mógłby służyć 
za własny jej organ. Jeżeli tak jest, w takim razie ży­
czyć należy zupełnego powodzenia tej myśli użytecznej. 
Wszystkim, ktokolwiek pojmuje znaczenie prasy perjo- 
dycznej, przychodziło bezwątpienia nieraz na myśl, jak 
pożądanem byłoby w Rydze, gdzie znajduje się tak wie­
le rosjan, istnienie dziennika ruskiego, który pozbawił­

by gazety niemieckie możności przemawiania w imie­
niu całego kraju ze stanowiska jednostronnego. Takie 
wydawnictwo ożywiłoby żywioł ruski wjednem z waż­
niejszych miast Rosji, nikogo w niczem nie ścieśniając."

* ( D r o g a  ż e l a z n a  r y g s k o - d y n a b u r g S k a ) .  
Z Rygi piszą do gazety Moskwa: „Podróżując obecnie 
z Rygi do Dynaburga, niepodobna nie dziwić się ternu, 
że ilość minut, na jaką pociąg zatrzymuje się na stacji, 
ogłaszana jest po rusku, i że wszyscy konduktorzy za­
częli od razu mówić językiem ruskim, wprawdzie łam a­
nym. Zkąd to pochodzi? Ministerstwo dróg komunika­
cji wydało rozporządzenie, ażeby po upływie miesiąca, 
wszyscy służący przy drodze żelaznej rygsko-dynaburg- 
skiej mówili po rusku. Zarząd upraszał, ażeby wyzna­
czony został na to termin roczny; lecz ministerstwo za­
żądało koniecznie, ażeby rozporządzenie to nabyło mo­
cy obowiązującej po upływie jednego miesiąca, i jak ­
kolwiek około 20-tu prusaków porzuciło służbę w za­
rządzie towarzystwa, lecz za to reszta zaczęła mówić po 
rusku. Życzyćby należało, ażeby przykład ten był na­
śladowany” .

* ( S t a c j  a t e l e g r a f i c z n a ) .  Na stacji telegraficz­
nej w Archangielsku, zaczęto przyjmować od 1 2 ( 2 4 )  
września, jak donosi gazeta miejscowa, depesze w języku 
angielskim.

! * ( Śn i e g ) .  Podług gazety miejscowej, w Petroza-
wodsku pierwszy śnieg podał 16 (28) września, i pokry­
wszy ziemię cienką warstwą, stopniał dopiero następne­
go dnia. W ogóle panuje tam zimno, w połączeniu z sil­
nym wiatrem.

* ( Na z wy  p o l s k i e  we  Lwowi e) .  Słowo lwow­
skie pisze w numerze 78 pod rubryką „Nowinki”: 
„Zdaje się, że. lwowska rada miejska roztrząsać bę­
dzie projekt nadania niektórym ulicom Lwowa no­
wych nazw. Podług tego projektu, ulica Ruska (Rus- 
sische Gasse) ma być nazwana Cerkiewną; oprócz te­
go jedna z ulic lwowskich otrzyma nazwę ulicy Lan­
giewicza, druga ulicy Jagiellońskiej i t. d. Nasz prze­
to Lwów przekształci się pod rządem austrjackim, 
nawet co do nazw ulic, na miasto czysto-polskie”.

* ( U s t a w a  o s ł u ż b i e w o j s k o w e j . )  Miej­
scowy krakowski dziennik podaje następujące spra­
wozdanie o posiedzeniu wiedeńskiej rady państwa z 
9-go, na którem załatwiono prowizoryczną ustawę o 
służbie wojskowej. Po klęskach jakie poniosła armja 
austrjacka w walce z Prusami, postanowiono w Wie­
dniu, za poradą m in istra  wojny harona Johna, zapro­
wadzić i w Austrji system służby wojskowej, podo­
bny do pruskiego. Rozporządzenie cesarskie z d. 30 
grudnia 1866 r. zniosło, jak wiadomo, dawniejsze 
przepisy i nadało państwu nową ustawę, obowią­
zującą wszystkich zdolnych do służby wojskowej. 
Oznaczono wtedy ścisły termin, do którego władze

SUDQ§ wykupna ód służby i obliczono 
dochód państwa z tego „podatku” na kilka milionów; 
tak wielką była liczba niechcących walczyć w szere­
gach armji. Tymczasem węgrzy zaprotestowali prze­
ciw powyższemu rozporządzeniu; w skutek tego mu­
siano zaniechać przeprowadzenia ustawy tej w kra­
jach należących do korony św. Szczepana, a na mocy
as nnn sej mowei węgrzy dostawili tylko tego roku 
48,000 żołnierzy. W zachodniej zaś połowie monar- 
chji protestowały wprawdzie niektóre sejmy krajo­
we rady państwa wtedy nie było—przeciw oktro- 
jowanej ustawie, a uczynił to zwłaszcza sejm kroacki, 
tecz nie osiągnięta żadnego rezultatu. W krajach 
yc i przeprowadzono pobór na podstawie rozporzą­

dzenia cesarskiego z d. 30 grudnia 1 8 6 6 . Rada pań- 
stTn-/ awszy się, zaraz w pierwszych dniach wy- 

ąpiła przeciw podobnego rodzaju wydawaniu ustaw 
tao Przedmiocie bez zezwolenia reprezen-
nrzv ai°w koronnyeh. Minister wojny w ten sposób 
nrniJtf i w*dzia* s i6 zmuszonym przedłożyć izbie 

° ,ustawy Ba podstawie ogólnego obowiązku 
wv zd eT Wy znaczony z izby wydział wojsko-
nnćH wsP?mnionem posiedzeniu sprawę z czyn-

oświadczył się za zniesieniem rozporzą- 
ces»rskiego z dnia 30 grudnia 1866, prowizo- 

U  , w zaUz.ymaniem dotychczasowych przepisów 
wvrl7inł "eBU ^ sze âkoż zmianami. Przedłożona przez 

* P.rzyj§ta przez izbę ustawa wojskowa, jest 
nnłnni ovvlzoryczmi i ma obowiązywać w zachodniej

. m°narchji aż do dnia, w którym delegacje,
phnio 5prezentacja państwowa, uchwalą powsze- 
ęi_nM 1  o o ^ zo ją cą  ustawę, gdyż kwestja służby woj­
skowej należy do rzgdu spraw wspólnych. * J

* ,v  A m w ty lca .
„ , A 0 w e  P o s i a d ł o ś ć  i), które odstąpione
I '  Rosje Stanom Zjednoczonym i otrzyma-

2ai f “r *  «»anu  P oj.iego dowodzoną przez jenerała Halleck’a
Kwatera główna znajduje się w Sitce, gdzie stać będą

wał °ćA W y. k2 mz af e piechcty ' J'edna baterja P°lo_

* rp  t  ■ K Ś g / . a

cka według p e w n p i * w 10 c b ó w). Gazeta floren-
dymi powiada, że znaczna" l?e f  pry,wa!ne  ̂ 2 LoB'  
szkujących w tern m i e ś c i e wł,ochów za" ,e* 
zgodą i podpisała nrotestację p r z e S  WSP *
rzeczonym przez Ricciottego Gad b a S °  “  V '
gu w Samt-James Hall. Wiadomość Da meetin* 
korespondencja międzynarodowa włoska ‘Utwierdza 
że podobny adres został iuż wvsłfln„ a„ i donosząca, 
ra Emanuela. {La F r )  d° króla Wikto-

AUstma.
* ( Kw e s t j a  k o n k o r d a t u . )  Wiedeń n  

dziernilca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby dennto" 
wanych rady państwa, Mtthlfcld wymotvwmvał l  /,:  
wniosek w przedmiocie zniesienia konkordatu Powie 
dział on w swej mowie, że ktokolwiek nie jest zawcza­
su za tą drogą, na którą izba weszła w zamiarze usu­
nięcia konkordatu w obec adresu biskuków i zasta 
pienia tego układu przez prawa specjalne, ten date 
dowód braku odwagi. Mówca dowodzi, że konkor­
dat me jest bynajmniej traktatem państwowym- iest 
to prawo państwowe, które może na drodze prawo­
dawczej uledz zmianom i musi być zwalczone. Zasta­
nawiając się nad adresem biskupów, oświadcza on 
że takowy mieści w sobie z jednej strony obelgę i o- 
szczerstwo, z drugiej zaś strony pochlebstwo i obłu­
dę, twierdzi bowiem, że konkordat nie ujął koronie 
żadnych praw. Religja nie potrzebuje żadnego trak­
tatu; ubolewać należy nad kościołem katolickim, jeże­
li ten może trzymać się tylko zapomocą konkordatu.— 
W iększość uchwaliła odesłać ten wniosek do korni 
sji wyznań. {Wolffs T. B .) -

F ran c ja .
* ( S e n a t  i c i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Dzień 

w którym mają być otwarte posiedzenia senatu i cia­
ła prawodawczego, nie został jeszcze stanowczo o- 
znaczony, wbrew twierdzeniu niektórych dzienników- 
dziś atoli me ulega już wątpliwości, że sesja nadzwyl 
czajna, zapowiedziana przez rząd, i sesja na rok 
1868, Stanowic będą jedną całość, i że obie te sesje 
razem połączone, otwarte zostaną za pomocą mowy 
tronowej. [La Patr.)

K e k sy  k,
(P o r  f i r  i o D i a z). Z korespondencij z Ve- 

ra-Cruz, wzmiankowanych w przeglądzie Monitora, 
okazuje się, że Porfirio Diaz wystąpi jako kandydat 
na prezydenta rzeczy pospolitej meksykańskiej dla 
przeciwważema kandydatury Juareza, i że opinja pu­
bliczna okazuje się skłonną do przychylnego przvie 
cia jego kandydatury. {La Patr.) Przyję

. . N iem ny.
( Z a n i e c h a n i e  p r  oj e k  t u  z w i ą z k u  m a ł ­

ż e ń s k i e g o . )  Monachium, 11 października. Donoszą 
półurzędowme o zaniechaniu, za wspólnem porożu 
mieniem, projektu związku małżeńskiego k ró li ba 
warsk,ego Powodem do tegozerwania ma być w strę t 
jaki czuje król. Księżniczka Zofja zrzekła się ze swej 
strony formalnie tych związków. Ultramontanie ko 
rzystają z tego wydarzenia i głoszą, że jest on dowo-

% T n T Z ) St0mnk6yt Zd0mem Habsburgów.
F /i is y .

* (S t o s ui n k i z F r  a n c j ą). Berlin, U  paz. 
dziermka. Nordd. A. Z . uważa, że oświadczenia 
dziennika Etendard są zadowalniające, i oświadcza 
ze me można wymagać od rządu francuzkiego wie 
kszego jeszcze usprawiedliwienia z powodu oskarżę 
ma go o zamiary wojownicze, którym cała jego dc- 
stawa zaprzecza dostatecznie w oczach każdego wi­
dza bezstronnego. Rzeczą jest teraz prasy i ophiji 
publicznej przekonać się o tych uczuciach pokojowych 
Francji. Przekonanie to wzmaga sio 7
dniem. Coraz jaśniej okazuje się,° że nie iatnfeje ?

p r L 'u l f c e M w V  Z :  M S.
pruskich, z których dw^ch niosłn hi-n ' Żołnicrzy
lazku, którą nazwano karaMnem D?Weg0 wyna'
lejami żelaznemi nadchodź- mjrn granatow-vm- ivo-
sów artyleryjskich. W K a te lu  zbndnanSP°r^  Zapa‘
szopę, gdzie złożone b e S S S .  ? w«W“ ° m  {La Fr.) - 4  aziała i wozy pociągowe.

Nordd ^ Cel,ny ) Berlin, 11 października.
odrznPQ„- + ,rf)zv'rodzi sig w artykule wstępnym, że 
Niom- ^ k ta to w  celnych przez jedno z państw 

miec południowych, równa się wyłączeniu tego 
mocarstwa z wszelkiego związku narodowego. Dzien­
nik ten spodziewa się, że handel bawarski nie da się 
uwikłać w te sieci. Jeżeli Badenja i Bawarja przy­
stąpią do związku celnego, to przyłączenie się do 
niego Wirtembergji wywołane będzie przez samą si-



łę  rzeczy. Odpowiadając na zarzuty stawiane przez 
W irtem bergię, że z związkiem północnym nie można 
zawierać żadnych układów, gdyż związek ten nie zo­
s ta ł jeszcze uznany, Nordd. A . Z . odwołuje sig do 
noty Monitora z dnia 2 października, dotyczącej m a­
rynarki związkowej. (Cor. H . B .)

* ( C u r a t o r i am.) Donoszą z Berlina, że spra­
wa curatorhm czyli komisji, która miała strzedz kapi­
ta łu  złożonego z szesnastu miljonów talarów przyzna­
nych królowi hanowerskiemu, została wstrzymaną; 
nie wymieniono bowiem jeszcze ratyfikacji trak ta tu , 
kapitał ten zatem pozostanie tymczasem, w rękach 
Prus. (LaFr.)

T u rc ja ,
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  Podług depeszy 

z wyspy Kandji, otrzymanej w Marsylji 11-go b. m., 
wielki wezyr Ali-pasza przybył na tg wyspę w tow a­
rzystwie licznego orszaku, \v zamiarze zaprowadze­
nia tam rad gminnych pod zarządcami chrześcjań- 
skim:. Pecycja podpisywana na wyspie Kandji przez 
muzułmanów', żada autonomji dla tej wyspy, pod r z ą ­
dami zagranicznego książęcia wyznania chrześciań- 
skiego, lecz wassala Porty. (Cov. I la v . Bul.)

* ( S t a t k i  a n g i e l s k i e . )  Piszą z j Londynudo  
Bulletin  international, że oddział statków pancer­
nych, należących do floty angielskiej, a zostających

. pod dowództwem lorda Paget, otrzymał rozkaz trzy­
mania się aż do dalszego rozporządzenia na wodach 
włoskich i krążenia pomiędzy Civita-Vecchia i zatoką 
neapolitańską. (L a  Fr.)

* ( P o j e d n a n i e . )  Opinione z 8-go b. m. pisze! 
„Jeśteśmy upoważnieni do doniesienia, źe dzięki wy­
sokiej interwencji króla, załatwiony został dziś z rana 
spór, który wynikł kilka miesięcy temu pomiędzy ko­
mandorem Rattazzim, jenerałem Cialdinim -i m argra­
bią Pepolim, którzy podali sobie obecnie rękę do zgo­
dy przyjacielskiej.”

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Paryż, 9 października.

Renta.—Zgon p. Foulda —Jeszcze kwestja chleba. — Prasa 
francuzka i towarzystwo kredytu ruchomego.. — Wychodźcy 
polscy.

Renta francuzka nie idzie już w górę, lecz pozosta­
je  nieruchomą. Wszełakoż powiadają, że^margrabia 
de Lavalette ma zostać ministrem spraw zagranicz­
nych, co oznaczałoby: polepszenie stosunków Francji 
z Prusami, tak, iż te ostatnie nie byłyby już pow­
strzymywane w sprawie uzupełnienia jedności Nie­
miec.

Zgon p. Foulda należy do liczby tych wypadków, 
o których nie można przemilczeć. Był on sześć razy 
ministrem skarbu za drugiego cesarstwra i możnaby 
go nazwać finansistą systemu cesarskiego. Zdaniem 
naszem, p. Fould nie był ani wielkim finansistą, ani 
wielkim ekonomistą; był to po prostu znakomity ad­
ministrator, który potrafił zastosować do spraw pań­
stwa tryb nowoczesny wielkiego banku’... Był on iz ra ­
elitą, a do tego i wyznania starozakonnego. Nie da­
wał on nigdy najmniejszej składki na rzecz ani ochro­
ny, ani domu sierot, ani też żadnego innego zakładu 
dobroczynnego, i z tego powodu konsystorz paryzki 
wykreślił go z listy swych współwyznawców. Lecz za 
to prowadził on politykę buduarową. Był to świato- 
wiec elegancki i hojny, tak w sferach towarzystwa 
arystokratycznego, jako też w wytwornym pół-świecie.

Ceny chleba obniżyły się, dzięki energicznym ata­
kom ze  ̂ strony prasy; przezwyciężono złą wiarę i 
chciwość piekarzy i organizatorów drożyzny, którzy 
oszukując tak na ilości jak  i na jakości, dążyli jeszcze 
do nowych zysków nieprawych.

Ataki prasy przeciw administratorom kredytu ru ­
s t i n ’0 n'e dla tego, ażeby zapobieżonem zo-
(̂>L-,-Dt,a.U wu’ lccz z tego powodu, że p. Ilheims, 

chował u1*?' 1|Jereir?w, był tyle przezornym, iż za­
grodzeniem ̂  ennikarzy, którzy za pewnem wyna- 
dytu S i P̂ ml gali.niegdyś eks-dyrektorom kre- 
rzy j a s n o w i d z ą c y c h od P°cisków dziennika- 
ków, rozdanych óżm m oc °  o s “ a u  ^ilyonach f  ran- 
P. de Germiny, me S S & T  W Ĉ gu 6iedmiu l a t  
tykułu, zdolnego usprawiedliwić’ tues{iawie,żadlieg? a r '  
żądac zwrotu tych ośmiu milionów ^  zamierza 
mieli wielki skandal. ' §dziemy przeto

Emigranci nasi udają się z wszvatv u 
Francji do Tulczy; przewożeni są  oni ' w k>U1!k^ÓW 
Marsylji do Konstantynopola, lecz muSZą f e 16 \  
podróż do Marsylji per pedes apostolorum. w  
utworzą oni pułk, poczem Langiewicz poszle ich wj. 
nować bulgarów. x .

Płody g-ubernij królestwa polskiego na 
powszechnej wystawie p cryzkiej 

z 1867 r.
(Artykuł wzięty z W arsz. B niew .)
(Dokończenie: patrz N. 226 i 227).

Grupa V.
P rodukta przemysłu wydobywającego w surowym  

kształcie i w wyrobach.
G rupa ta  jest najrozleglejsza, tak pod względem 

ilości wystawionych produktów, jak  i pod względem 
liczby wystawców. Do niej należą: płody górnictwa 
i metalurgji, płody leśne, wełna, tytoń, skóry i wyro­
by chemiczne.

Gubernje królestwa polskiego mają w tej grupie 
30 wystawców, którzy otrzymali 1 złoty medal, 1 
srebrny i 7 bronzowych, oraz 5 zaszczytnych wzmia­
nek. Oprócz tego dw.,j wystawcy byli zewnątrz 
współubiegania się (hors concours).

Ogromne bogactwo kraju zawierające w płodach 
górnictwa i lasów, dają tej grupie szczególne znacze­
nie na wystawie gubernij królestwa polskiego. Jak  
należało się spodziewać, zarząd finansowy, do k tóre­
go należą najznaczniejsze zakłady górnicze i obszerne 
lasy, wystawił okazy swych produktów, uznanych 
za niemogące należyć do współubiegania się , ja ­
ko wyrabiane nie przez przemysł prywatny. Kto 
zna nasze zakłady górnicze, szczególniej okręgu za­
chodniego (w gubernji kieleckiej), komu znane jest 
gorące zamiłowanie, z jakiem p. Hempel, naczelnik 
tego okręgu, zajmuje się swoją rzeczą, ten nieprzyje­
mnie będzie uderzony przez wystawę górnictwa. P ro - 
dukta te (na ich wryrobienie skarb robi ogromne wy­
datki), musiały walczyć z przedmiotami uralskich i 
północnych ruskich zakładów, tak- rządowych, jak 
i prywatnych. Zdawało się, iż należało" stanąć w ca­
łej pełni swych produktów, a to spuszczono z uwagi. 
Prywatni właściciele zakładów z cesarstwa, przysyła­
jąc swe okazy, pomyśleli o przysłaniu razem z niemi 
witryn lub podstawek, na których możnaby było 
obejrzeć okazy ze wszystkich stron; produkta zaś za­
kładów rządowych gubernij królestwa polskiego, zło­
żone są na kupie i nie mają żadnej powierzchowności; 
koło nich w takim samym nieporządku ukazują się 
produkta zakładów' prywatnych, w czem stanowią 
wyjątek tylko pp. Bocheńscy (Ruda Malaniecka, 
w powiecie końskim, gubernji radomskiej), którzy 
wystawili porządną witrynę, H ordliczkowie, k tó ­
rzy przysłali okazy żelaznej rudy i galmanu (wieś 
Rogoźnin, w powiecie olkuskim w gubernji kiele­
ckiej), z planem miejscowości. Takiż plan miej­
scowości, z wskazaniem przecięcia wrarstw  kopal­
ni wystawili pp. Bocheńscy i Wielemowski. Pp. 
Hordliczko i Bocheńscy otrzymali zaszczytne wzmian­
ki; takąż wzmiankę otrzymał m agistrat m. W arsza­
wy za wystawione okazy bruku żelaznego na moście 
Aleksandrowskim i na ulicach miasta. P. Zucker- 
w a rwystawił formy do cukru, śruby, m utry i t .p. ,  a p. 
Bothe (obydwaj z Warszawy) ogniotrwałą kasę żela­
zną za 600 rsr., i żelazną szkatułkę za 45 rsr. Inni 
wystawcy w dziale górnictwa byli: hrabia Plater 
(Borkowice i Niechłań, w powiecie końskim, gubernji 
radomskiej), ruda żelazna, surowiec i węgiel; hrabia 
Łubieński, Fraeukel i sp. (zakład wyrabiania żelaza 
w Hermanowie, w powiecie zamostskim w gubernji 
lubelskiej i surowcolejnia w Ostrowcu w powiecie 
opatowskim, gubernji radomskiej), żelazo pudliago- 
wane i w sztabach, ruda, węgiel' drzewny, stopnie, a 
bracia Kotkowscy (wieś Bodzechowro w powiecie opa­
towskim, gubernji radomskiej) gwoździe.

Chociaż wystawione produkta górnictwa dostatecz­
nie mówią o bogactwie kraju, lecz przysłane okazy 
stanowczo są niższe od tego, co zakłady produkują 
rzeczywiście.

W ystaw a płodów leśnych, należąca do .wydziału 
lasów zarządu fiansowego, daleko jest staranniejsza 
od wystawy wydziału górnictwa; piękna piramida 
przedstawia próbki wszystkich gatunków leśnych. 
Szkoda, że próbki wyrabiane są nie umyślnie na wy­
stawę, lecz przed laty najmniej dwudziestu. To u- 
trzymujemy stanowczo. Leśne bogactwo gubernij 
królestwa polskiego jest wielkie; próbki można było 
przysposobić. Nad piramidą z wystawą płodów le­
śnych, umieszczona jest tablica z napisem: „ B oyau- 
me de Pologne, mines de 1'etat". Jakim sposobem na­
pis ten się tu dostał?

Pp. Kronenberg, Polakiewicze i Jawitz, wszyscy 
z W arszawy,—wystawili prześliczne okazy tytoniu, 
cygar, papierosów i t. d. i otrzymali każdy,—po me­
dalu bronzowym.

Pp. Hocli (Grochów', pod Warszawą), „Adam E p ­
stein i Levy” i Scholtze z W arszawy, wystawili świe­
ce stearynowe, a ostatni mydło glicerynowe i glice­
rynę. Obaj ostatni wystawcy otrzymali medale bron-
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W yroby farmaceutyczne i chemiczne wystawione 
: są przez „ H irschm ana , Fijewskiego i Scholtze , 
j Krausego  (lakier), Schórnera i Spiessa (z Tarchomi- 
i na w gub. warszawskiej); dwaj pierwsi wystawcy 

z Warszawy, a Schórner z Sosnowic. Okazy wszyst­
kich tych firm są bardzo dobre i rozmaite, szczegól- 

[ nie witryna Spiessa mająca 21 przedmiotów: różne 
octy, kwasy, amoniaki, olejki i terpentynę. Spiess 

i otrzymał medal bronzowy.
| Firmy Liedtke, P feifer , i „Temmler i Schwede”,
; wszystkie trzy z Warszawy i Frolich  z Radomia, wy­
stawili skóry: kozłowe, baranie, krowie, końskie i 

i cielęce (Frolich). Wystawa firmy „Temmler i Schwe- 
I de”, która otrzymała medal srebrny, bardzo jest zna- 
j komita; jest na niej 16 przedmiotów, doskonałego 
j gatunku i wybornie dobranych. Garbarnia założona 
iw  1787 r. wyrabia rocznie: skór wołowych i krowich 
’ do 29 % tysięcy sztuk, końskich do 600, cielęcych do 
i 71,000 baranich do 18,000, kozłowych do 6,000, ra- 
1 zem za 594,000 rsr. Do garbowania skór używa sig 
' kora dębowa, ziemia japońska, sumak, gallas, olej 
1 lniany. Fabryka ma dwie maszyny parowe o sile 32 

koni, i zajmuje około 250 ludzi. Firm a Liedtke o- 
trzymała medal bronzowy.

Za perłę tej grupy, a nawet całej wystawy gubernij 
królestwa polskiego, trzeba uznać wełnę owiec 
rasy saskiej, po 18 rsr. za pud, wystawioną przez p- 
Glinkę ze wsi Szczawina w powiecie ostrołęckim 
gubernji płockiej. Wełna ta  zwraca uwagę ogólną 
i zjednała sobie złoty medal. Na nieszczęście p- 
Glinka nie udzielił żadnych danych o swem prowa­
dzeniu hodowli owiec. Oprócz tego, okazy wełny 
wystawili: p. Łabędzki Władysław ze wsi Okęcia (w 
pow. warszawskim) i p. Rephan  (z powiatu kalisz- 
skiego). Obydwaj otrzymali zaszczytne wzmianki. 
Rephan produduje do 373 pudów wełny i przedaje ją  
za granicę po 27 rsr. za pud, w ogóle za sumę do
10.000 rsr.

W tej grupie, równie jak  w poprzedniej, wykazane 
są kokony jedwabników, przysłane z Warszawy przez 
p. Emila Higneta, z jego zakładu w Sielcach pod 
Warszawą. Usiłowania p. Higneta zasługują tem- 
bardziej na uwagę, że stara się on rozpowszechnić 
jedwabniki żyjące na dębach i ajlantusach, k tóre w 
gubernjach królestwa polskiego łatwo się przyjmują. ■ 
Zakład ten założony został w 1863 roku z rozkażu 
Wielkiego Księcia Konstantego Młkołajewicza. H o­
dowla jedwabników ajlantusowych daje pomyślne re ­
zultaty, i wiemy, że ta  roślina, dzięki inicjatywie p. 
Higneta, uprawia się w kilku miejscowościach króle­
stwa. Tym sposobem p. Hignetowi będzie należał 
zaszczyt dania początku jednabnictwu w królestwie. 
Szczere dzięki mu za dobry początek.

Grupa V I.
Przemysłowe m aszyny , narzędzia i sposoby.

Do tej grupy należą maszyny rolnicze, mierzwy 
ziemne, maszyny w ogóle, powozy i uprzęż, cement i 
tektury do krycia dachów.

Maszyny rolnicze, wystawione są przez firmę L i l ­
pop i R au , i otrzymały medal srebrny za siewnik 
(160 rsr.) i żniwiarkę (310 rsr.). Obydwie maszyny 
są proste, dogodne i pożyteczne. Zakład wystawców 
założony w 1818 r. w Warszawie, wyrabia rocznie za
360.000 rs. przy pomocy 450 robotników. M ac-Leod  
z Lublina, otrzymał zaszczytną wzmiankę za młocar- 
nię z dwukonnym maneżem. Fabryka ta  wyrabia ro ­
cznie maszyn za 15,000 rs., ma 29 robotników, a ist­
nieje od 1858 r.

P . Cichowski (ze wsi Limów w powiecie opatow­
skim) wystawił trzy pługi (po 50, 60 i 70 rsr.) i ma­
szynę do sadzenia kartofli (120 rsr.). Maszyny p. Ci- 
chowskiego, wyrabiane pod okiem samego wystawcy, 
doświadczonego gospodarza, zasługują na uwagę z po­
wodu swej taniości i praktyczności.

Powozy i uprzęże są wystawione przez fabrykantów 
warszawskich: R entla , Romanowskiego i Hesse.
Stoli m ann  wystawił siodło kozackie. Wszystkie 
powozy są dobre i trzeba przyznać, niczem nie różnią 
się od paryzkich i londyńskich. Sława warszawskich 
powoźników, według ogólnego głosu, została u trzy­
mana. Hesse otrzymał medal bronzowy' za karetę i 
uprząż, a Stolzmann, zaszczytną wzmiankę za siodło.

Bracia Kotkoioscy (z Bodzechowa w powiecie opa­
towskim gubernji radomskiej) wystawili osie, stopnie, 
koła do wozów i pługów', przedmioty nie rzucające 
się w oczy ale pożyteczne i bardzo potrzebne w go­
spodarstwie wiejskiem. Ceny bardzo umiarkowane: 
osie — 2 rs. 17 J/a kop., stopnie — 60 kop., 75 kop., i 
1 rs. 5 kop., koła—1 rs. 20 kop.

Oprócz tego w tej grupie wystawili: P ik —  telegraf 
Morsa; Ciechanowski (Grodziec w powiecie olkuskim 
gubernji kieleckiej)—cement; i Jan  Epstein  (Soczew­
ka w powiecie gostyńskim) — tekturę do krycia da­
chów. Ciechanowski otrzym ał zaszczytną wzmiankę, 
a Epstein medal bronzowy.



S3155

O 'u pa  V II.
A r tyk u ły  żywności w  surowym  kształcie 

i  przygotowane.
Tu należą: mąka różnego rodzaju, zboża, otręby, 

cukier, wino i wódka. Pierwsze miejsce zajmuje cu­
kier. Na wystawę powszechną, stawiło się z gubernij 
królestwa polskiego sześciu wystawców. Chociaż 
wielu z cukrowników nie przysłało swych wyrobów, 
lecz z tych okazów widać, że cukrownictwo przybra­
ło w kraju ogromne rozmiary. W  cukrowniach sze­
ściu wystawców, rocznie wyrabia się do 615,000 pu­
dów cukru, za 4 ‘/ 2 miljony rs., przy pomocy 3,900  
robotników. Cyfry te dostatecznie wykazują rozwój 
cukrownictwa i ogromny pwżytek jaki przynosi ono 
krajowi. Ruski cukier w ogóle zrobił furorę na wy­
stawie: na udział wystawców gubernij królestwa przy­
padły: złoty medal dla H erm ana E pstein a  i  sp. za 
cukier z buraków, wyrabiany w cukrowni hermanow- 
skiej w powiecie warszawskim; medal srebrny — dla 
N atansona  i medale branżowe— dla Leona E psteina  i 
Janascha.

Inne części tej grupy reprezentowane są, dość ubo­
go. Osterloff (z Grochowa pod Warszawą) i Schneider 
(z Warszawy) otrzymali zaszczytne wzmianki za li­
kiery i wódki, a Rozm anith  Stanisław— medal bran­
żowy za miód i wino tokaj skie.

Hrabia Potocki (W ilanów), K isieln icki (wieś Sta- 
wiszki w powiecie łomżyńskim) i M aringe  (wieś Da­
chów w powiecie łowickim) otrzymali medale bronzo­
we za produkta mączne.

Zboża wystawione są: przez Czarneckiego (wieś 
Dobryszczyce w powiecie petrokowskim) — olbrzymia j  

gryka, nagrodzona medalem branżowym; przez R e-  i 
ph a n a  (Petryki w powiecie kaliszskim)— żyto i owies, j 

które otrzymały zaszczytną wzmiankę; i przez J a ź-  i 
ińńskiego  (Dobre w powiecie mińskim) —  p s z e - ' 
nica.

W YIII-ej grupie jest tylko jeden wystawca, p. 
M ieczyński z Warszawy, który wystawił ul dla klima­
tu północnego, wynalazku księdza Dolioowskiego,?a 
ulepszony przez wystawcę.

* * *

Korespondencje Handlowe Dzień. W araz.
Gdańsk, 12 października.

Pogoda zimna i ciągle dżdżysta. W iatr północno-za­
chodni.

W  A nglji tran zak e je  zbożow e po  zeszło tygodn iow em  
Ożyw ieniu znów  nieco o słab ły . S p ek u lan c i w id ząc  c iąg łe  
w zm ocnien ie  cen o sta tn ich  dni, zaczęli d z ia łać  z w iększą 
og lęd n o ścią , p o k u p  się  zm niejszy ł, p rzez  co ceny w  ty m  
ty g o d n iu  się zach w ia ły , jed n a k że  znacznego  zn iżen ia  n ie  
do zn ały . D ow ozy  k ra jo w e  m ałe , to w a r  zag ran iczn y  do b ry  
m a  odby t i w k o ń cu  tygodn ia  o 1 do  2  szył. n a  k w artę-, 
rze  się  podn iósł. Jęczm ień , ow ies i g ro ch , b y ły  żąd an e  
p o  najw yższych  cenach  zeszłego ty g o d n ia .

We Francji pokup czynny i ceny się wzmacniają, bo 
zeszłotygodnłowe nagłe podwyższenie cen w Anglji, u- 
możebniło zakup dość znacznej ilości pszenicy dla tego 
kraju na targach francn •kici), przez co ceny w tym tygo­
dniu w całej Francji o 50 do 75 cent., a  nawet do 1 fr. 
na 120 kil. się podniosły. Zato Francja przez wielkie 
zakupy w Węgrzech i portach Czarnego morza, pokryła 
swe potrzeby do stycznia lub lutego, to jednakże zniże­
nia cen spodziewać się nie można, bo wszystkie magazy­
ny wyczerpane. Żyto żądane, lecz bardzo rzadkie na ta r­
gach, a zatem w cenie się podnosi. Jęczmień o 25 do 
50 cent. droższy. Owies bez zmiany.

Na naszym placu pokup był mały, a ceny pszenicy 
nieco się zachwiały. Wyborowe gatunki straciły 5 do 
7 ’/ 2 gtdd. na łaszcie, lecz średni tow ar przy małym u- 
stępstwie dobry miał odbyt. Ceny żyta bardzo znacznym 
uległy fluktuacjom, w poniedziałek cofnęły się o 30 do 
35 guld. na łaszcie, od wtorku do czwartku podniosły 
się o 25 guld. i spadły znów w piątek o 6 guld., w sku­
tek słabnących cen w Berlinie i Królewcu. Pomimo tak 
nagłych zmian, ceny tutejsze były przecięciowo wyższe 
od berlińskich i zdaje się, że nadal ten stosunek się u- 
trzyma, ponieważ Berlin zakontraktował już do 2,500 
łasztów żyta w- Ameryce, które pomimo kosztów trans­
portu wypadnie daleko taniej jak żyto europejskie i przez 
co ceny w Berlinie osłabną. U nas zaś kupują dla Prus 
wschodnich, ponieważ potrzeby tej prowincji są jeszcze 
wielkie. W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
450, żyta 200, jęczmienia 10, owsa 5, grochu 20, rze- 
piu i rzepiku 100. Płacono za korzec polski pszenicy 
białej7świeżej wagi funt. 248 do 249, złp. 71 gr. 3, do 
złp. 75 gr. 15; pszenicy szklistej funt. 249 do 252, złp. 
74 gr. 10, do złp. 75 gr. 15; pszenicy pstrej funt. 233 
do 243, złp. 65 gr. 23, do złp. 71 gr. 3; pszenicy or­
dynarnej funt. 188 do 226, złp. 50 gr. 20, do złp. 60 
gr. 13; żyta złp. 48, do złp. 52 gr. 13; jęczmienia złp. 
32, do złp. 37 gr. 10; grochu złp. 38 gr. 6, do złp. 
48; rzepiu i rzepiku złp. 49 gr. 23, do złp. 52 gr. 13.

Kursa zamian: Londyn 6.23% • Hamburg 151. Am- 
| sterdam 142°/8 W arszawa 83.

A lexan der M akowski i  Spółka.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

* ( S k ł a d  h u r t o w y  w i n  K i r s c h s t e i n a ,  
d a w n i e j  G r i i h n  e t  comp. )  Znany od lat dawnych 
z hurtowo-handloWych obrotów wielki skład win Oska­
ra  Kirschsteina, dawniej Griihn et comp. przy ulicy 
Miodowej pod nr 481 obok filarów, z uwagi że zeszło­
roczne winobranie w Węgrzech należy do nader pomyśl­
nych, i że wina z tego zbioru odznaczają się wybornym 
smakiem i esencjonalnością, sprow adził znaczną partję  
win węgierskich z tegoż zeszłorocznego zbioru, z tych 
głównie winnic które się sławią gatunkiem jagody. 
Zbiory win francuzkich, bordowskich i  burgundzkich  
dotkliwie w roku zeszłym i bieżącym zawiodły, skutkiem 
czego wina z la t poprzednich znacznie podniosły się w 
cenie, p. Kirschstein jednak porobiwszy wielkie zakupy 
win tych z r. 1864 i 1865, które w handlu hurtowym 
i detalicznym ze względu na swą dobroć skwapliwie są 
poszukiwanemi, znajduje się w możności odstępować ta ­
kowe po przystępnych dawniejszych cenach, co wszyst­
ko, dla kupców i zakładów prowincjonalnych interesu­
jącą zapewne będzie wiadomością. Że piwnice p. Kirsch­
steina zapełnione bogatą spuścizną po zasłużonej firmie 
Griihn et comp. obfitują w  rzadkie d z iś  stare w ina  
węgierskie i  doskonałe reńskie, nie potrzebujemy przy­
pominać, nadmieniamy zaś, że do składu powyższego 
nadeszły obecnie z jesiennej ekspedycji angielskie p o r ­
tery  i piwo w okseftach i butelkach z najznakomitszych 
fabryk, oraz wina szampańskie z domów najwięcej re­
nomowanych, jak Roederer, Cliquot wdowa, Cliquot E u ­
geniusz i Minet. )Jf.

W arszaw a, 
dnia 3  P aźd ziern ik a .

K a l e n d a r z .

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arSz.. 
wied. i warsz.-bydg. osób 265, wyjechało ośób 258; -

a s  s » b  p *“ 7 b o~ b 1 8 7 '„u i .. 1 r. o leją zet. warsz.-teresp. orzyje-
chało osob 107, wyjechało 61; —  statkam i parowam i 
przyjechało osob — , wyjechało osób 13; -  w o»óle 
przyjechało osob 1075, w tej liczbie z z ^ a n ic y  84 
wyjechało 924 , w tej liczbie za granice 101

żoneLi 8t  T S f T *  *  SkrT ? k P a r n y c h  w ie- zone, w d. 2 (14 ) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie:
z uzywanemi markami: Dyminowicz w Żotułkach W ró 
blewska w Trznskach, W ilson w M ałkini, Krzysztofo- 
wicz w Widawie, Trzeszkowski w Rogow’ie, S %  
Lublinie, Rousittier w Kielcach, Grabińska w R ojow ie 
Kawecka w Włoszczowie, Golańska w Lublinie °  Chy­
liński w Glinie, Skutska L  W ołkowyskach, Stobiecki w  
Górnem Gawercu, Kruszyńska w Horbakowie, Lacki bez 
oznaczenia miejsca,—listów miejskich sztuk 6, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt doręczone nie b ę ­
dą, — oraz 67 sztuk listow na koszt dla wyekspedjowania 
wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, znajdu­
ją  się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dma 2 (14) b. m. i r. chorych w 8-u  cywilnych szni- 
talacń: przybyło 45, wyzdrowiało 40, umarło 4 DO, 
zostało 1607 (mężczyzn 771, kobiet 836), z nich w  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 173, kobiet 135.

* W dniu 2 (14) bież. mies. i roku, urodziło Sie 
chrześcjan : płci męzkiej 41, żeńskiej 46, starozakon- 
nycn: płci męzkiej 7, żeńskiej 12, razem 10 6 ;— za­
warło śluby małżeńskie par: chrześcjan-. 18, s ta r0 *a. 
konnych: — ; _  umarło: chrześcjan-. p łc i męzkiej 3 9  
żeńskiej 2 5 - starozakonnych: męzkiej 5, żeńskiei 5 * 
razem 74. *

KBKS aiK fcU Y  W A R SZ A W SK I*.), 
rfnifl 3  (15) P a ździern ika  7 8 * 7  r

| W e środę, 16 października,— św. F lorentyna'bisk.— 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 27; zach. o godz. 5 min. 3 . 

j W e czwartek, 17 października,— śśw. W iktora bisk. 
I i Lucyny męcz.— Słonce wsch. o godz. 6 min. 2 9 ;jrach .

M OKBTT.

P ó l-Im pena ly  R o s y js k ie .....................
B u k a tr  H o len d ersk ie  n ow e w » łn V  ’
F ryd ryek sd ory  P r a s k ie ..........................
P ru sk i; K u ran t sa 100 ta i  . . . .

o godz. 5 min. 1.

S t a n  p o g o d y .
Ś Dziś z rana -f- 6 n2 R. ciepła.

W c z o r a j .
: B a r o m e t r  w  m i l im e t r a c h  . . 
i T e r m o m e t r  i l e a u m . . .  . , , . ,
I S t a n  n i e b a  . . . . . . . . . . .
1

KOds. 3 * rana . j " -o d , 1 r,o~po;

I755 5 
•F 4°8 
pochmurny s

756 5 
4- 7«e 

pochm urny

* Największe ciepło -j~ S '2, R. Najmniejsze ciepło 4 ’7 R

W ysokość wody na W iśle stóp 5 cali 7.

W i d o w i s k a .
j. W IELK I TEA TR . -  D ziś , opera w 3-ch aktah, (3 -ci 
; akt w 2-ch odsłonach), Łucja iLam erm oora, przekład z 
włoskiego, muzyka Donizettego. — O so b y : Lord H en ­
ryk Asthon— p. K oehler; Lucja jego siostra— pani D o -

• makowska-, Edgar Rayenswood jej narzeczony — pan 
; Euleborn; Lord A rtu r Bouclave — pan Szczepkowski;
; Rajmund nauczyciel Lucji— p. Prochazka ; Alicja pou- 
| fała Łucji—panna R yb icka ; Normano poufały Astho-

”a P- Soszyński — Uwertura Wagnera z opary Taa-
hauser.

; t e a t r  r o z m a i t o ś c i . — Jutro,i;Nic bezjprzy-
i °ZW  Jam ,bogaty; K łuci Hetelli. —  W czoraj, dawano
; oinedje: 0a i ona i Lizetka; krotochwilę 37 sous fa n a
i Montaudoin, było osób 380.
: ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon na K ra-
kowskiem-Przedmieściu) .—D z iś  i  codziennie, P rzedsta­
wienie śpiewaków fraacuzk ch. — Początek o godzinie 

; 7~ % ~  Wczoraj, było osób 32.
1 IA W A  TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK

PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim).— Codziennie, od 
. go zmy 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15;

w niedziele zaś i święta kop. 5.
| W Y STAW A  OBRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI p.

Sulatyckiego (na Podwalu w |domu Dyzmańskich). —1 
i Codziennie, od godziny 10 rano do 4 popołudniu. — 

Cena wejścia kop. 10.
NA PLA CU  N A LEW EK. -C o d zie n n ie  PANO RA-

MA Mikroskopów.
' TE A T R  M AŁP i PSÓW  T R E S O W A N Y C H .- D ziś  

i  codziennie, Przedstaw ienie w Ogrodzie w Tivoli. —
■ Początek o godzinie 7 .— W czoraj, było osób 48.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-majorowie: 
Koptiew , Z Wiednia; Sobolewski, z  Łomży;— wyjechał 
jenerał-adjutan J. C. Mości książę Italijski, hrabia 

j buwarow-Ryrnnikski, \y przejeździć z zagranicy do 
Petersburga. 1 uu

PA PIER Y .
(boa w artości kuponu)

Gbligi Skarbu sa rs. 100.......................
B ilety Skarbu Król. Pol. za r s . i ó e . ! . !  .7 . ! .  .]! .’ ! ’ !

CoityfikRty Banku na Oblig. lit. A  A .
sOO za «3takę....................................... , * -

Lit. B po ,s)p. 200 aa sstuk* t, kuponem  .
r*? Ł >> -.i cez k u p on u .. .......
“ •*7 n i -g o  Okrosa Serji 1 -oj „  EÓ'

JŻęsłąwira.ni-go Oktanu Sorji 3 -BJ B  js.nxj*'. 
Ijia .y  lik w id a cy jn e  as, re. 100* ) . . .
Dcwody Kom. Centr. JLikwid. as, ra if-o R.V
I ESJTf* W **-* * *  >w-"-6 poiyeska roaeyj. Stiarlrtzx a -.ci5r TJ „  , -----

Ta k u  Cee' i io s ' * r• aa 100M etalik i L u to w e  z  \ t.z, IC-O. . . .
„ S ierp n iow o sa  rs. l o ć ! .* ! . .....................................

ROayjska ppiyca. prew,. s 2.H83 re. iÓÓ". . * ...........
V - j . .  >» >» 7 IG68 Igo  .............. ..

Tow-
Akcje Drogi ŻoL' W ari-W iśi. 'ta  '»ttuke C i ] i '!  "  V 
O bligacje B r o g i ŻeL ’WaIs..-Y ii0d, po fra.uk. 500 'ća

W aras.-Bydgoskiej na tb. loć]
s z tu k ę .. . . . . . . . . .

A k cje D rog i Z ol. TV  „ ; „,5UOŁiei
A k cje  Ż eg lu g i,P a r ó w . 3hraj. rs. 100.'............
Ajccic D rog i 5'el. W arss.-TerespolBkiej sa Va*. 100 
Akojb D rogi Ż ei. f&b. Lodakioj rs-. 100 . . . . . . . .

W Ę K u li .
B erlin  .  100 TaJ.
W r o c ła w . ........................   ”  '  ”
G dańsk  ....................... .....................  ”
Łianaburg.........................  V ..S 00 B. Mk-
Łond/ R  ........  i yt. st.

 ...................................................   Frank. »..................... iso zt. w . ,
P e ter sc u r g   .............................100 a a r .

M oskw a . . . . . . . .  *   ” ”

i. ai.
k. t. 
2 m. 
2 m 
a jn. 
S m. 
2 za. 
2 m. 
1 na; k. t. 
1 m . 
k. t.

Avjatio | Płacono"
Ra^| K. j Jis.| ^ 7

107 87 y ,

•  W a rto ić  kup on u  b io i. od L is tó w  2iaataw nycb  r*. \  &r 2 f ł ,
od  L is tó w  L ik w id a cy jn y  ch. ra. 1 c„ 5 0 ° /#

K U K S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j i k t d i t  R u d o l i  a O k r  y

* B tr lin a , d . 2  U  P aźd ziern ik a ) 1 8 6 7  roku

Z  B E R L IN A
6-ta  F o iy c sk a  R o sy jsk a ..............................
O bligacje  Sk arb ow e 4% ..............................
L is ty  Z astaw n e 4 % . ..................... * . , ! ! ! !
B ile ty  B an ku  R o s y js k io g o ...........!!* .!!
W ek sle  na W arsaK w ę.................

*» P etersb u rg  3 ty g o d n . *.*.* .
»» 8 m iesi^ esn y  .

» L on d yn  S
u P&rjŁ  2 ”
ii H am bu rg 2
>• W iedeń 2 **

Koloje R osyjsk ie .......................”
K olej T o resp o lsk a   ........................

' dto "Warszawsko-WiedATii*Vo..............
Listy Likwidacyjne.. ...........

Now a pożyeska preay 0w‘a V -™ .

Ż rto  na "targu ’’ S’ e m ............
d to „ dostaw .' . ........................... • • .  • .

żądają | płaoą

z Wiednia
■Weksle na L on d yn ...................

” H a m b u r g ..* .!* .! ! ! ! ’ ” *
_  »  P a r y i ............. . . .
wS Sr a ^ arodowa.............. .!!* .* ..6% Metaliki ...» !.!!!.!!!
A ic je  Banku K redytowego.............

58%

83% 
83 V* 
92% 
91

81%76

G1
47
98 V* 
92*/, 
73*/* 
69*/*

124 30
91 50  
49 30 
64 70 
55 60 

i 72 Sa



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
o b w ie s z c z e n ia  s p a d k o w e .

- i f n ' v m ' ? °  Kazim'erzu Jedlińskim  
' T r f  i <u<i na?uw  lu b lin ie  dnia 7 Czer-
S iń sk im  k t ń r f  1 ?ynu jeg0 Józefie J e ‘ 
n ia 1847 r 7 Zak° CZjł Zycie dnia 24 StJ cz* 
*ńnv w / '  ? ozostał sPadet  wakujący zlo-S 7«;r:«sJ9,‘"'s5 •Bi p*
l S / 0^  Obrońca P rokuratorji w 
zimipryn -W?ywa„ 8t?ony do spadków po Ka- 
ahv w • 1 °zefie Jedlińskich interesowane, 
w y 3ze8ciu miesięcy od daty  pier-
7 łn»vł ogł1°1szeni.a  niniejszych obwieszczeń 
inarinJ deklaracją przyjęcia rzeczonych 
hftnb? P£zed Pisarzem T rybuuatu  w L u  - 
‘ ' } aby. deklaracją takow ą dowodami

ily, po upływie albowiem po- 
7 7 n -Z« ? ? term inu. na podstawie a rt. 768, 769, 

.1 o i l  K. C. oraz Postanowienia Rady Ad ■ 
“ ‘“ Ąiraeyjnej z dnia 30 Stycznia (11 L ute- 
?  i  • r ' wniesione będzie p rzed  T rybunał 
J i  nie o wprowadzenie Skarbu K rólestw a

Posiadanie rzeczonych spadków.
Lublin d. 18 (30) K w ietnia 1867 r.

A. Garszyński, Obr. Prok.

N. D. 4036. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1- Karoliny W ilcbelm iny z M ejznerów 

Wernerowej, w łaścicielki dwóch sum, jednej 
rs. 21,000 i drugiej r s  9,000, obu n a  dobrach 
Seroczyn z O kręgu Siedleckiego zabezpie­
czonych.

2. Stanisława Nowowiejskiego, w łaściciela 
sumy rs 450 na dobrach G ołąbki z Okręgu 
Łukowskiego zabezpieczonej.

, 3- Heleny z Szczakowskich Ł askiej, właści­
cielki trzech sum, jednej rs  2,250, drugiej 
rs. 3,000 i trzeciej rs. 6,300, wszystkich na 
dobrach Sobolew z Okręgu Żelechowskiego 
zabezpieczonych.

4. Aleksandra W itkowskiego, właściciela 
ewikcji co do sumy rs. 519 na dobrach M o­
ściska Stare A. w Okręgu R adzyńskim  poło­
żonych, zabezpieczonej.

5. Tekli z Kobylińskich Zanożyńskiej, 
właścicielki sumy rubli srebrem  4,800 na do­
brach M ęczyn F . w Okręgu Siedleckim poło­
żonych, zabezpieczonej, i

6. Ja n a  Jastrzębskiego, współw łaściciela 
dóbr Jastrzęb ie  M roczki częśó A. w okręgu 
Siedleckim położonych, otworzyły się spad­
ki, do uregulowania których, term in na dzień 
10 (22) Stycznia 1867 roku w kancelarji mo­
jej w Siedlcu wyznaczonym zostaje.

Siedlec d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1867 r.
Bronisław W roński.

N I). 6125. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
iv Mieńcie Gubernjalr.em Kielcach.

Podaje do publicznej wiadomości, iż  z  p o ­
wodu śmierci:

1. Recessa W ątróbki, zm arłego dnia 26 
Września 1861 r. w łaściciela dwóch sum 1,000 
sztuk dukatów i 200 sztuk  dukatów poprze­
dnio na dobrach Igołomia z O kręgu Froszo- 
wickiego w pozycji 35 i 36 zaintabulowanych, 
a  po spłaceniu z funduszu pożyczki Towa­
rzystwa Kredytowego Ziem skiego w depozy­
cie władz tegoż Towarzystwa pozostających.

2. Jan a  Łuczników, właściciela nierucho­
mości w mieście Kielcach, Num erem  policyj­
nym 139, w hypotece 97 oznaczonej, który  
zmarł d. 28 M arca (9 Kwietnia) 1856 roku 
Otworzyły się spadki, do k tórych wzywam 
interesowanych, aby z prawami swemi n a jd a ­
lej w dniu 5 (17i Kwietnia 1868 roku, jako 
terminie prekluzyjnym  do mej Kancelarji 
zgłosili się.

K ielce d. 27 W rześ. (7 Październ.) 1867 r.
W. Mieszkowski.

A. D. 6121. .Pisarz Sądu Pokoju
p , . . w Kaliszu.

ków fi!?™?01 P Antoniego i Ju ljanay  małżon- 

wsi Chmiel“fku’N ra23 CielinierUCh° m0ŚCi W6

ścideU nierucĄomn°-ty mał?,0nków PhiliP> wła‘III. Elizv z S 0SCI, na Chmielniku Nr. 10.

V. F ran c iszk a  Bogacza v. Bogaczyńskie 
go, w ierzyciela sumy 300 rubli na nierachn' 
mości w Pawłówku Nr. 4, dz. IV, 0d 1 ubez 
p ieczonej. Otworzyły się spadki, do regu' 
]acji k tó rych , term in w Sądzie tutejszym ad 
I  i  IL  H8 <L 3 (15) Kwietnia 1868 r , a  ad
III . IY . i V. na d. 6 (18) Kwietnia t. r. wy-

T a h s T d  25 W r z e ś .  (7 Październ.) 1867 r.
B iałobrzeski.

z właścicieli nieruchomości w dobrach Dem- 
be Powiecie Kaliskim  położonych, m iano­
wicie:

I. Gotliba Schultz, w łaściciela N r 3, oraz 
synów tegoż a. Ja n a  A ugusta Schultz w ła­
ściciela Nr. 2 i b. K arola Schultz, w łaścicie­
la  Nr. 6.

II. Szymona Gajeskiego, właściciela N r. 1.
III. F ryderyka  F ohr, w łaściciela Nr. 9b.
IV . F ryderyka  Sztyller, w łaściciela Nr. 18.
V. Ja n a  Grabowskiego, współw łaściciela 

Nr. 15.
V I F ryderyka Soeneke, w łaściciela Nr. 22.
Otworzyły się spadki, do regulacji k tórych, 

term in w Sądzie tutejszym  ad I. na  d. 10 
(22) Kwietnia 1868 r., ad II. i H I. na  d. 15
(27) t. m. i r . ,  ad IV . V. i VI. na d. 18 (30) 
Kwietnia t. r. wyznaczam.
K alisz d. 26 W rześnia (8 Październ.) 1867 r.

Białobrzeski.

" N. D. 6128. P isarz Sądu Pokoju 
w Kaliszu.

Z powodu nastąpionych śmierci niektórych

X. D. 6119. Pisarz Sądu P o k o ju  
w Kraśniku.

Po śmierci:
1. Szmula Tenenblata a) właściciela po ło­

wy domu pod Nr. poi. 12 dawnym w K raśni­
ku  położonego, b) wierzyciela sumy rsr . 270 
pod poz. 2 działu IV, domu pod Nr. poi. 15 
w Kraśniku.

2. Zyndla Szajnbeka, wierzyciela sumy rs. 
56 kop. 10, pod poz. 3 działu IV  nierucho­
mości pod Nr. poi. 15 w Kraśniku.

3. Paw ła Lisowskiego, wierzyciela sum a) 
złp . 73 gr. 8 pod poz. 2 dzia ła  IV  obydwóch 
połów nieruchomości w K raśniku pod Nr. 
poi. 53, obecnie 79, oraz b) złp . 96 gr 18 
pod poz. 1 działu  IV  nieruchomości, dawniej 
pod Nr. 13 n a  przedm ieściu P iaski w K raśn i­
ku  położonych, hypotecznie zabezpieczo­
nych.

Toczy się postępow anie spadkowe do u - 
kończenia którego, term in prekluzyjny na 
d. 14 (26) Kwietnia 1868 roku wyznaczony 
zost&ł-
K raśnik d. 28 W rześ. (10 Październ.) 1867 r.

Przegaliński.

N . D. 5126. Pisarz Sądu Pokoju 
w Lipnie',

Z powodu śmierci:
1. Antoniego Lewickiego, współwłaści­

ciela nieruchomości Nr. 60 w mieście Lipnie.
2. Dawida W ieskolt, wierzyciela sumy 

rsr. 106, na nieruchomości Nr. 66 w mieście 
Rypinie, w Dział e IV  pod Nr. 1 wykazu hy- 
potecznego lokowanej, toczy się postępow a­
nie spadkowe, do ukończenia którego, wy­
znaczam  term in na dzień 3 (15) Kwietnia 
1 8 6 8  r. w miejscu zwykłych posiedzeń tu te j­
szego sądu, gdzie in teresanci z prawami 
swemi zgłosić się winni pod prekluzją .

Lipno d. 22 W rześ. (4 Paźdz ) 1867 r.
Siniarski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 5942. Zarząd Finansowy 
w Królestwie Polskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
gmachu Zarządu Finansowego w Warszawie 
przy ulicy Rymarskiej pod Nr. 741 w miejscu 
-ego posiedzeń w dniu 2 (14) Listopada r. b. 
o godzinie 12 z południa na zasadzie upoważ­
nienia b. Rady Administracyjnej Królestwa z 
dnia 15 (27) Marca 1866 r. Nr. 21,151 odbytą 
będzie głośna licytacja na sprzedaż dwóch po­
sesji w m. Warszawie, jednej pod Nr. 1033 
przy ulicy Grzybowskiej, i Nr. 1007a przy u- 
licy Krochmalnej, drugiej zaś, przy ulicy 
Chmielnej pod Nr. 1549aó położonych. Po­
sesja Nr. 1033 podzieloną została na dwie czę­
ści, mianowicie na część lit. A. której szacu­
nek ustanawia się na rs. 12,709 kop. 85,- i lit. 
£ .  której szacunek ustanowiopy na rs. l2,7Q9 
kop. 35, a  szacunek posesji Nr. 1007a na rs. 
10.501 kop. 35,

Posesja zaś Nr. 1549aó podzieloną została 
na części l i  i szacunek każdej z nich ustano- 
nywiony następujący:

Część oznaczona lit. A. na rs. 3,048.
„  „  B. na „  3,137.
„  „  C. na „  3,132
,, ,, L). na ,, 3,128.
„  „  E . na „  3,123.
,, ,, >F. na „  3,119.
„ ,, G. na „  3,114.

H . na ,, 3,110.
I .  n a ,, 3,460.
K . na ,, 5,106.
L. na ,, 5,523.

n
>>

! i

Licytacja odbywać się będzie na  każdą z 
Pomienionych części oddzielnie, od szacunku

nipj ustanowionego, zaczynając od części
K a ż / '  1033 !H- °“^ g a ją c y  Się do licytacji, obowią-

luhĄ  R ożyć w kasie głównej W arszawskiej
t o w l f e  w ,P?U1r m- ‘W « m  radium, w go- 

+ * l l n.a Lkwidacyinych, w listach
zastawnych, albo w inaych papierach publi­

cznych z właściwemi kuponami, sumę wyró- 
wnywającą */,„ części szacunku do sprzedaży 
ustanowionego, a w szczególności:

Do kupna części lit. -4. posesji Nr. 1033 rs. 
1,272:

Do kupna części lit. B . posesji Nr. 1033 rs. 
1,272.

Do kupna części posesji Nr. 1007a rub. sr. 
1,052.

Do kupna części lit. A. posesji Nr. I549a6 rs. 
305.

Do kupna części lit. B . posesji Nr. 1549a6 
rs 314.

Do kupna części lit. C. posesji Nr. 1549aó 
rs. 314.

Do kupna cząści lit. D. posesji Nr. 1549a6 
rs. 313.

Do kupna części lit. E . posesji Nr. 1549aó 
rs. 313.

Do kupna części lit. F. posesji Nr. 1549o6 
rs. 312.

Do kupna części lit, G. posesji Nr. 1549a6 
rs. 312.

Do kupna cząści lit. H. posesji Nr. 1549a6 
rs. 311.

Do kupna części lit. 1. posesji Nr. I549aó 
rs. 346

Do kupna części lit. K . posesji Nr. 1549aó 
rs. 510.

Do kupna części lit. L . posesji N r. 1549aó 
rs. 552.

Vadium osoby, która się przy nabyciu u- 
trzyma, Skarb Królestwa zaliczy na szacunek; 
radia  zaś osób, które od licytacji odstąpią bez­
zwłocznie wydane im zostaną. W ypłatę sza­
cunku postąpionego na licytacji wolno uiścić 
w ten sposób, że połowę szacunku na rachu­
nek którego policzone będzie złożone radium, 
nabywca zapłaci w dni 30 od daty zawiado­
mienia go o zatwierdzeniu licytacji do kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej gotowizną, lub 
też listami likwidacyjnemi a'bo listam i zasta- 
wnemi z właściwemi kuponami, ale z dopłatą 
różnicy kursu ja k a  się okaże w dniu wypłaty 
według świadectwa Giełdy Warszawskiej.

Drugą zaś połowę szacunku zapłaci nabyw­
ca sposobem amortyzacyjnym przez opłatę 7%  
to je s t 5 alf na procent bieżący,a 2°/0 na umorze­
nie kapitału, w dwóchrównych ratach półrocz­
nych zaczynając od dnia 1 (13) Stycznia 1868 r. 
Szczegółowy opis pomienionych posesji, plan 
ich, oraz inne warunki przejrzane być mogą 
codziennie .wyjąwszy świąt i niedzieli od go­
dziny 10 z rana do 3 z południa w Wydziale 
dóbr i lasów Rządowych.

Warszawa d. 14 (26) W rześnia 1867 r.
D yrektor Wydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski. 
Naczelnik Sekcji, K. Niedzwiedziński.

N. D. 5943. Zarząd Finansowy w Królestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż  w dniu 26 P aź ­
dziernika (7 L istopada) r. b. o godzinie 12 w 
południe, w pa łacu  rządowym przy  ulicy R y­
m arskiej pod N r. 741 w m iejscu jej posie­
dzeń, odbywać się będzie głośna in plus li­
cytacja, na  sprzedaż w jednej p a r tj i  drzewa 
z lasów rządowych leśnictwa Zwoleń Guber- 
nji Radom skiej, n a  handel zagraniczny osza­
cowanego, w obrębach: Pasztow a W ola, Cle- 
ciorówka i M ałomierzyce, w ilości sosny, b u ­
dulcu wyborowego sztuk  270 i budulcu w iel­
kiego, sz tuk  319, poczynając od sumy sza­
cunkowej rsr. 2997 kop. 76.

Kto najwyżej nad  szacunek postąpi, u trzy ­
m a się przy kupnie pomienionego drzewa.

Ubiegający się o kupno, obowiązany jes t 
złożyć do K asy Skarbowej, lub do B anku 
Polskiego, na wadjum w gotowiźnie listach 
zastawnych albo likwidacyjnych, lub innych 
procentowych papierach  skarbowych podług 
k u rsu  oznaczonego przez M inistra finansów 
z właściwemi kuponami rsr. 300, wyraźnie 
rubli srebrem  trzy s ta  i w dowód tego kw it 
kasy na  wniesienie tej sumy przedstaw ić w 
B iurze Z arządu  Finansowego przed godziną 
12 w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sp rze­
daży, p rze jrzan e  być mogą: w W arszaw ie w 
B iurze Z arządu  Finansowego, w R ządzie 
Gubernjalnym Radomskim, oraz w U rzędzie 
Leśnym  Zwoleń.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  
wolne szczegółowo obejrzeć, później bowiem 
żadne reklam acje o niedobory, zły  szacunek 
lub gatunek drzewa i t. p. p rzy ję te  nie będą, 
a  utrzym ujący się  przy kupnie, całkow itą 
należność na licytacji postąpioną, w term i­
nach oznaczonych zapłacić obowiązany b ę ­
dzie.

W arszaw a dnia 14 (26) W rześnia 1867 r. 
D yrektor W ydziału,

R zeczyw isty R adca S tanu Dąbrowski. 
N aczelnik Sekcji W ojzbum.

N. D. 6091. Baputackoe I  yOcpucnoe 
v flpaeA em e.

Chmt,  o o i H B ^ a e r c f l ,  u r o  19 (31) O k t h ó p h  
i c. r. b ł  l l  uacoBb yTpa 6y4yTb npon3Bo- 
j 4 H T h c a  » b  B a p m anc K O M b  l  ySepHC KOM bllp a-

B/ieHiH H3ycTHhie T o p m  c b  n o m i b e H i e n b

na nocraBKy 429 no4yKy6nuecKHib cawe- 
Heft 4ponb ąah oron-iem a Ka,iopn®epHbixb 
neąeu Bb 34aoin BapmaBcuoH C/i®4 CTneH- 
hoh TKłphwbi Bb TeueniH 0 4 uaro ro4a, cum- 
Tan cb 1 (13) HmiapM 1868 r. no TaKoentb 
mhcjo 1869 r. Toprn s t u  npe4nonoweHO 
HauaTb o Tb k oHTpaKTHon uh  hm t . e. 4  py6. 
86 k. c. 3a o4HHb no/iyKy6nąeCKiu ca*eHb 
4ponb. iKe,laroiipe npiiHHTb nocTaBKy oób- 
HaaHbi npe4CTaB/iHTŁ Bb lyóepHCKOMb Ilp a- 
B/iemu npH T o p ra ib  Bb 3a,iorb MoHeToio, 
OHaHTaMH HAU roCy4apcTBeHHMMH Kpe4HT- 
HbiMH 6yMaraMH npuHUMaeMHMH Bb 3a/iorn 
npii Ka3eHHbiab no4pfl4axb, chmh n o w E 4 - 
HHMH ciHTdH uo Kypcy 200 pyó. cep. yc/io- 
Bia nocTauKH ó ynyrb  npe4bnB,ineMi,i wexa- 
louiim b eaie4HeBHo, 3a HCK.noueHie.wb npa3- 
4HHHHhIXb H TaoeXbHNXb 4Heil Bb npncyT- 
CTBeHHOe BpeMH Bb UpieiMHOMb 3 3 4 1 5  l y -  
oepHcKaro Ilpan^eHia.

U  BaBinaBa, 28 CeHTflS. (10 CeRT.) 1867 r . 
B nue-ry6epH 8T opb, AaHiMOBb. 

CoBbTHnKb, iiyxa.ihcKin. 
L ranuiiti ATsxonpon3B04HTe^b, flaoBCKift.

N. D. 5988. IJempoKoacKoe ry6 cp n cK o e  
H paeAem e.

A ™ 1’ o ^ M n e T b ,  h to  16 (28) ()kt:iÓ[ii( 
186( ro ją  Bb 12 uacoBb jhh. p i  npHcyTCTBia 
1 yoepHCKaro IIpaBjieHia, óy^yTb npon3 BO- 
jh tch , Ha nocTaBKy upojOBOJbCTis jjia ape- 
CTaHTOBb neTpOKOBCKofi CahflCTBeHHOłl TlOpb- 
MH, Ha BpeMH Cb 1 (13) flHBapa 1868 no 1 (13) 

hbb 11 b 1869 ro ja; T oprn nocpejcTBOMb ga- 
ne'iaTaiiHiJxb naiteTOBb, 3a noHiiateHHyio naa- 
Ty o rb  yTBepjK^eHHoli Ha 1867 ro^b  nńHM 
no 8,96 kou. 3a .utcniiyto noppiio apecraHTa.

KaiE/łŁifi fficjaioiniń iipucTyiTHii, Kb Top- 
raM b, ))0.inu:nb npencTamiTb oObHBJieHie CBoe 
Ha hmh I yóepHCKaro npaBjieHia, Cb Ha;;nMCi,:o 
Ha KOHBepTń, Ha Kaicyio u ń j b  no^aHO oóbHB- 
je m e  h c l  npHJoatcHieMTy ki* OHOMy KBHTaH- 
ni u Ka3HaueficTBa bo hiioct, a a jo ia  500 pyó- 
jieS cep.

no^poÓHMH ycjiOBia MoryTb 6mtb nepecMO- 
TpHBaeMM Eb BoeHHO-IIojimehcKOMb Ot jŁ- 
jieHin eateRHeBUo HCHJiouaa npa3jHH<mbixb 
SHefi.

OObHBJieHiH flOJIEHH ÓbITb HanHCaHbl HHCTO 
h 6e3b nonpaBOKb Ha repóOBofi óyMarń 30 
EonńeHHaro socTOHHCTBa, no Hirne noita3aHj
Hofi mopMń.

4>opMa OóbHB jiCHin.
B cjtŁ jcToie oóbHBjreHia IleTpoEOBCKaro l'y- 

CepucKaro npaBjieHia OTb 18 (30) CeHTHÓpn
1867 rofla, CHMb oóbHBHHio, h to  npuHHMaio Ha 
ceÓH n o c T a m t y  npojOBOJbCTBia .u h  a p ec T au - 
T O B b  n eT pO K O B C K O S  C lC fi/lC T B eH H oS TlOpbllM,
na BpeMH cb 1 (13) flHBapa 1868 no 1 (13) 
flHBapa 1869 ro ją , no n tH ń 3a ^HeBHyio nop- 
rfiio apecTaHTa (ajhcb nponncaTi, cnQBaiiH u  

I nn<i.paMH no CKOHbEO).
KmiTaHniio N. N- Ka3HaHeficTBa Ha BHe- 

ceHHbifi 3AJiorb 500 py6. cep. npujiaraio, u 3a 
nojtynemeMb TaKOBaro, ecjin Toprn He ocTa- 
HyTCH 3a MHOH), JHHHO HBJIHjCb.

IIonpoÓH bia ycjiOBin a  u u T a jib , h  Ha ohbih 
corjamaiocb.

IIocToaHHoe M oe iKHTejibCTBO Bb N. N., ijii- 
caab  N. THCHa N. (iiojnHcaTb hmh h 4>aMKjno).

.* * *Podaje niniejszem do wiadomości, że na do­
stawę żywności dla aresztantów więzienia Pe- 

1 trokowskiego, na czas od dnia 1 (13) Stycznia
1868 do driia 1 (13) Stycznia 1869 r., odbędzie 
się w biurze Rządu Gubernialnego w dniu 16
(28) Października 1867 r. o godzinie 12 w po­
łudnie, przez, opieczętowane deklaracje licyta­
cja in minus, od zatwierdzonej na r. 1867 ce­
ny po 8,96 kop. za porcję dzienną aresztanta.

j Każdy mający zamiar przystąpić do licyta- 
[ cji, winien ztożyć deklarację swoją pod adre- 
1 sem Rządu Gubernialnego, z nadpisem na ko­

percie, na jak i cel takowa je s t  podana, z do­
łączeniem kwitu kasowego na złożone vadium 
rsr. 500.

Szczegółowe warunki tej entrepryzy, kon­
kurenci mogą przejrzeć w wydziale Wojenno- 
Policyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

Deklaracje piscne być winny czytelnie i bez 
adnych poprawek, lub skrobań, na papierze 

stemplowym ceny kep. 30 podług wzoru poni­
żej zamieszczonego.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 

Petrokowskiego z dnia 18 (30) W rześnia r. b . 
składam deklarację podjęcia się dostawy żyw­
ności dla aresztantów Petrokowskiego więzie­
nia na czas od 1 (13) Stycznia 1868, do 1 (13) 
Stycznia 1869 r., po cenie za dzienną porcję 
aresztanta (tu wypisać literam i i cyframi po 
ile). 1

Dowód na złożone vadium rsr. 500 Kasy N. 
składam, które wrazie nieutrzymania się przy 
licytacyi sam odbiorę.

Warunki licytacyjne odczytałem i na dowód 
tego podpisuję się.

Pisałem w N. dnia N., miesiąca N ., 1867 r. 
(tu wypisać czytelnie imię i nazwisko, oraz 
miejsce zamieszkania).

T. IleTpOKOBb 18 (30) CeHTJiópa 1867 r. 
COBńTHHKb CeHonejieECKifi.

Ct. HtHonpoHSBOfluTejib M poaoECKiS.
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N. D. 5963. Il.ioięKoe VyftepncKoe 
f lp a e . ie H ie .

B ca S 4 CTBie npeflnH cam fl IlpaBtiTeHb- 
CTBeiiHoM K o m b c i h  BiiyTpeHHHXb 4 'B.rb o t t >  
24 !iO/in c. r. aa X. 6 5 2 6  h  na ocHoBaHiii Bm- 
coH aim iaro yK»3a 1860 r ., G /ioiiK oe IyńepH - 

■BKoe llpaBiem*,- c h m h  Hhi3biBaeTB, caMo- 
BO/ibHo oT/iyMHBUiaio c h  m b  KpaH aa rpaHH- 
fiy  bt, 1851 r., n i. flp y cc iio , PyccK aro 110 4 - 
4aHHaro y p o w eu iia  I’. (4 ° ° P ;KMliB Ha4t> 
rlpepHLieio, PhiiniHCKar ■ y ń 3 .ia , Hkobb Ą u -  
MaKa, c b  ce.MeftfiTBOMb: weHoio PefiaoK), cb i-  
HOBhHMH: Map.KycoMb, Maepo.Mb, BepKoM b, 
-Ietl.ic:‘o>!Ł, Ka/ibMarta.Mb 11 4 0 4 epb.Mi1: F h h -  
4010  H MapbeHHOK), HBMThCH Ha M-Bcro HiH- 
TeabCTBa k a u  k t . ÓHSiiKasjiuHMb n o -m u e ii-
CKHMT, BHaCTbH.Mb Bb UleCTHHe4 b 4 bHb!H
C p o K b .

B b  c a y n a b  ase h c h b k h  h x t ,  u b  yu oMHHy- 
T b iń  c p o K b ,  c o  4 « a  H a c r o H m a r o  oóbH B ^eH if l  
i i o c T y n n e H O  c b  hhmu 6 y 4 e T b  c o r a a c H o  340 
u 341 c t .  y.ioHieHiH o HaKa3aHiHXl> y r o . i o -  
BH bixt. u  u e n p a B H T e / i i .H b i x b .

r. fUoilK T., CeHTHÓPH 20 4 «h 1867 r.
H. 4 . 1'yÓepHoTopa,

C o a b T H H K b ,  B aH bCK ii i .
4b/'oup0H 3B O 4H Te.ib , C eH rapieH b.

(N. D. 5985). Magistrat. M iasia  
W arszawy

Pod aje do w iad om ości, p o w szech n ej ź e  
w dn iu  17 (2 9 ) P aźd ziern ik a  r b. o g o ­
d z in ie  1 2  w p o łu d n ie  od b ęd zie  s ię  w  sa li p o ­
s ied ze ń  b iura M agistratu  licy ta c ja  in  m in us  
p r z ez  o p ie c z ę to w a n e  d ek laracje , a n a stęp n ie  
g ło śn a  p o m ięd zy  kon k u ren tam i, k tó rz y  d e ­
k la ra cje  z ło ż y li  od n a jk o rzy stn iejsze j d la  
m ia sta  zadek larow anej sum y na d o sta w ę  w 
c ią g u  la t  d w óch  1S68 i 1869 na  p o trzeb ę  m . 
W a r sza w y  k ażd ego  roku  k am ien i b ru k o­
wce Sf  n r 9® sza bru ta k ieh że  sa żen ó w  
2 80  z a ś  k op fsz te jn ów  i k o ste k  gran itow ych  w 
m iarę  p otrzeby , od  cen  a m ian ow icie:

1 . / a  jed en  sa że n  kub k am ien i b ruk ow ­
ców  zw ycza jn ych  rs 47 k op . 43 w yraźn ie  
rub li srebrem  c zter d z ie śc i s ied em  k o p ie jek  
cz ter d z ie śc i trzy

2 . Z a  jed en  sa .żen  k u b iczn y  k o p fsz te jn ó w  
rs. 84  kop. 26 Va w yraźn ie rubli srebrem  ośm -  
d z ie s ią t  cz tery  k o p iejek  d w ad z ieścia  sz e ś ć  
i  p ó ł.

3 . Z a  jed e n  sa z e n  kw adratow y g ra n ito ­
w ych  k o stek  na  przech od n ik i rs. 30 , w y r a ź ­
n ie  rs. trzy d z ieśc i.

4 . Z a  j e i e n  sa że n  k u b iczn y  szab ru  rs. 51  
kop . 7 4 Vj, w yraźn ie  rubli srebrem  p ię ć d z ie ­
s ią t  jed en  k o p iejek  s ied m d z ie s ią t c z ter y  i 
p ó ł.

5. Z a  w y tłu c z e n ie  jed n eg o  są żen a  k u b icz- 
nego szab ru  i k am ien i w ła sn o śc ią  m iasta  b ę ­
dących  rs. 9 kop . 62  '/a, w yraźn ie  rub li s r e ­
brem  d z iew ię ć  k o p ie jek  s z e ś ć d z ie s ią t  d w ie  i  
P ół.

M ający p rzeto  zam iar u b iegan ia  s ię  o tak ow e  
n rzed się b ier stw o  m ogą z ło ż y ć  w c z a s ie  i m ie j­
scu  w yżej ozu a czo n em  na r ę c e  p. o. P rezyd en ta  
m ia sta  o p ieczę to w a n e  d ek laracje , n a p isa n e  
p o d łu g  w zoru  n iżej za m ieszczo n eg o , a w  tych  
w yraźn ie  litera m i b ez  skrobania , p op raw ek  
i  p rzek reśleń , w y p iszą  ja k i o d stęp u ją  p rocen t  
od  cen  w arunkam i o b jęty ch  . . . id o  n i­
n ie jszej licy ta c ji pod anych . . . . .

N a d to  do dek laracji d o łą czo n y  b y ć  w in ien  
k w it k a sy  g łów n ej ekonom icznej m ia sta  W ar­
szaw y , na  z ło ż o n e  w  te jże  vadjum  w  kw ocie  
rsr . 8 ,0 0 0 , i na k o sz ta  o g ło sze n ia  rsr. 15 k tó re  
n ieu trzym u jącem u  s ię  przy  lic y ta c ji n a ty ch ­
m ia st zw rócon e  b ęd ą .

In n e  w arunki d o ty czą ce  w m ow ie  b ęd ącej 
licy ta c ji, są  k a żd o d zien n ie  do p rzejrzen ia  w 
w yd zia le  adm inistracyjnym  w yjąw szy  dni św ią ­
tec zn e .

W a r sza w a  d. 18 (30) W r ze śn ia  1367 r. 
p. o. P rezyd en ta ,

Jen era ln ego  - S ztab u , 
Jen era ł-M ajor  W itk ow sk i  

N a c ze ln ik  K ancelarji, Z d z ito w ieck i.  
W z ó r  do deklaracji.

W  sk u tek  o g ło sze n ia  z  dnia pod aję  
n in ie jsz ą  d ek larację , iż  pod ejm uję s ię  d o s ta ­
w y  w c iągu  la t dw óch  to  je s t  1868 i 1869, 
k a m ien i b ruk ow ych  sa żen ó w  k u lficzn ych  5 0 0  
sza b ru  ta k ie h ż e  sa żen ó w  280 , z a s  k o p fs z te j ­
nów , i  k o s te k  gran itow ych  w m iarę  p o trz e ­
b y  po  cen ach  a m ianow icie:

w y p isa ć  z  o g ło szen ia .)  
i  o d stęp u ję  od  cen  tak ow ych  p r o c en ­
tów  N . (w y p isa ć lite ra m i) pod dając s ię  w s z e l­
k im  w arunkom  i z a strze że n io m  w w arunkach  
licy ta cy jn y ch  o zn aczon ym . K w it n a  z ło ż o n e  
w  k a s ie  g łów n ej ek on om iczn ej m ia sta  W a r ­
sza w y  w adjum  w ilo śc i rsr. 8 , 0 0 0  i  na k o s z ta  
o g ło sz e n ia  rs. 15 przy  n in ie jszem  za łą cza m .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  j e s t  w  N. p isa łe m  
dn ia  N

(p od p isać  w yraźn ie  im ie  i  n azw isk o)

kw adr. poi. 3465 od su m y rsr . 2079 , w yraźn ie  
ru b li srebrem  dw a ty s ią c e  s ied m d z ie s ią t d z ie ­
w ię ć  o sza co w a n e j, l ic z ą c  ło k . kw ad . p o i p o  
kop . srebr. s z e ś ć d z ie s ią t ,  w  w aru n k ach  z a ­
m ieszc zo n e j i  do n in ie jsze j l ic y ta c ji p o d a n e j.

M ający  p rzeto  zam iar u b iegan ia  s ię  o t a ­
k ow e ku pno, m ogą  z ło ż y ć  w  c z a s ie  i  m ie jscu  
w yżej o za a czo n em  n a  r ę c e  p o P rezy d en ta  
M ia sta  o p ie czę to w a n e  d ek laracje , n a p isa n e  
p o d łu g  w zoru  n iżej za m ie sz c z o n e g o , a  w 
ty c h  w yraźn ie liter a m i, b ez  sk ro b a n ia , p o ­
praw ek  i  p rzek reślań , w y p iszą  p o s tą p io n ą  
p r z ez  s ieb ie  sum ę.

N a d to  do dek laracji, d o łą c z o n y  b y ć  w in ien  
k w it K a sy  G łów nej E k o n o m iczn ej M ia sta  
W arszaw y , n a  z ło ż o n e  w  te jż e  w adjum  w  
k w o c ie  rsr . 207  i n a  k o sz ta  o g ło s z e n ia  rsr . 
1 2 , k tó re  n ieu trzym u jącem u  s ię  p rzy  lic ta c ji,  
n a ty ch m ia st zw ró co n e  b ęd ą .

In n e  w aru n k i d o ty cz ą c e  w m ow ie b ę d ą c e j  
licy ta c ji, są  k a żd o d z ie n n ie  do p rzejrz en ia  w 
w y d z ia le  ad m in istracyjn ym  w y ją w szy  dni 
św ią teczn e .

W arsza w a  dn ia  18 (30) W rześn ia  1867 r. 
p . o. P rezyd en ta , 

Jen era ln eg o -S zta b u ,
J en era ł M ajor W itk ow sk i.

N a cze ln ik  K a n ce la r ji Z d z ito w ieck i.
W z ó r  do d e k la ra c ji. .

W  sk u tek  o g ło s z e n ia  z dn ia  pod aję
n in ie jsz ą  d ek la ra cję , m ocą  k tórej, o b o w ią zu ­
j e  s ię  nab yć p la c  m iejsk i na  P rad ze , przy u -  
lic y  N a m iestn ik o w sk ie j p o ło żo n y , p od  p o z y ­
cją  2 2 -gą  n a  p la n ie  sy tu acyjn ym  o z n a c z o ­
ny, za jm u jący  p o w ierzch n i s tó p  kw ad rato­
w ych  r o sy jsk ich  '2374. 67/100, c z y li ło k c i  
k w ad ratow ych  p o lsk ic h  3465 ofiarując za  t a ­
k o w e  (w y p isa ć  litera m i), p od d ając  s ię  w szef-  
kim  w arunkom  i z a strz e że n io m  w w aru n k ach  
licy ta cy jn y ch  o zn aczon ym .

K w it n a  z ło ż o n e  w  K a sie  G łów nej E k o n o ­
m iczn ej M ia sta  W arszaw y, w adjum  w ilo śc i  
rsr. 207 i  na  k o sz ta  o g ło sze n ia  rsr. 12 p rzy  
n in ie jszem  za łą c za m .

S ta łe  m oje za m ie szk a n ie  j e s t  w  N . p is a ­
łem  d n ia  N .

(p od p isać  w y r a źn ie  im ie  i  n azw isk o)

N. O. 6101. Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoski-j.
Zawiadamia że od dnia 3 (15) b. m. i r. aż 

do- wlączBie 20 Października (1 Listopada) 
T. b. w biurze Dyrekcji każdodziennie oprócz 
niedzieli i świąt od godziny 9 z rana do 3 po 
południu przyjmowane będą deklaracje na 
stemplu ceny kop. 15 spisane, na dostawę róż­
nych materiałów dla Dróg Żelaznych w ciągu 
roku 1868 a mianowicie.

A. Materjały warsztatowe.
Żelazo walcowane, stal, różne metale bla- 

chy, węgiel drzewny, skóry, wyroby gumowe, 
wyroby powrożnicze, tkaniny, wyroby passa- 
monnicze, oleje, farby, wyroby chemiczne i 
minerały, wyroby szklane, m ateijały różne, 
części zapasswe ro"żne, narzędzia i sprzęty, 
odlewy żelazne.

B . Materja y eksploatacyjne.
Narzędzia sprzęty i różne materjały.
Szczegółowe warunki powtższych dostaw, 

z oznaczeniem ilości dostawić się mających, 
jak niemniej kaucji złożyć się winnej, przej­
rzane być mogą począwszy o i dnia 3 (15) Paź­
dziernika r. b. w Biurze Naczelnika Kancelarii 
Dyrekcji.

Otwarcie deklaracji nastąpi dnia 21 Paź­
dziernika (2 Listopada) r. b. o godzinie 10 z 
rana w obec submittentów o ile takowi 
zgłoszą.

W arszaw a d. 11 P aździern ika  1867 r .

się

(N . D. 6044). BapmaecKan llu m tu e puafi 
KoMtinĄa.

Ho c.iyuaio He yTBepa^euja Hanazbmi- 
KOMb IlHHieHepOBT, Topi'OB7,, UpOHlBoąHB- 
UIHXCH 13 (25) cero CeHTHÓpa Ha npoiiBBor-
CTBO, M«AUUXl H04tiH0Kb, Uo.IoweHHHiT,
„O yTBep*4eHH0fi CMS-TB Ha y C T p o & C T B O  
4ByXb KJXOHI, Bb 1 jaBHOMT, KOpjjycbl Ade- 
KCaHAPOBCKHXb K83apMb Bb LtllTa4edH 5
(17) óy4 ymaro Okth6Ph Bb 11 uacoab VTna 
HaSHauabTCfl npn BapuiaBCKofi IlHmeHepiioft
KoMaH4'B Ha BhiuiecKa3aHHbiH 
BhlH T o p r l l .

r. Bapuiaiia 28 CeHTApn 1867
lliiHieHepb I lo4no4KonuirKb, (.

H041i,lKH no-

10 4 a.

(N. D . 5 9 8 4 ). M agistrat M iasta  
W arszawy.

P od aje  do w iadom ości p o w szech n ej, ż e  w  
d n iu  17 ( 2 9 ) ;P aźd zier . r. b. o g o d z in ie  10 z  
rana , od b ęd zie  s ię  w  sa li p o s ied zeń  biura M a­
g is tra tu , licy tacja  in  p lu s  p r z e z  o p ie c z ę to ­
w an e d ek laracje , na Bprzedaż p la cu  m ie jsk ie ­
g o , na  P rad ze  p rzy  u licy  N am iestn ik ow sk iej 
p o ło ż o n e g o , pod  p ozycją  2 2 , n a  p lan ie  s y tu a ­
cyjnym  o z n a czo n eg o , za jm u jącego  p ow ierzch- 
ui s tó p  kw ad. rosyj. 12374. 67 /100 , c z y li ło k .

N. D. 6097. fluoecKoe y t 3 a  o0e 
ynpaftA en ie.

CUMb oóbHBHHeTb , UTO „ a OCHOBaHIH 
n p e4  o 11 c a h 1 a .lw  o d uh c k a r o r y5epHCJ ^  
IlpaBdeHiH Olb 15 (21) CeHiHÓpa c 
aa N. 6369, nb u p u c y r c r B i u  cero y nnanf ’ 
HiH l9 (31) OKTH.pH cero roAa, t>lj l 2 ,f  Jl 
yTpa 6y4yTb npoii3B04nTbcH nyóaHiHbie 
Toprn nocpe4CTuoMb aaneuaTaHHhixb 0ńbH
b.lenili, na n o 4 P H 4 b  110 i i o c t s b k t ;  n n o  

B O H b C T B i u  4 1 H  a p e c r a H T o u b  B h o u c k o h  T i o n "  
M b i  B b  T e u e n i H  0 4 i i a r o  1 0 4 a  CT> 1 
B a p a  1868 uo 31 4eKa6pH ;12 
1868/9 B K . i i O H i i T e d b U o ,  0Tb H o p M a , „ l H o f t  $  
H b !  a a  4 H O B H y i o  o o p u u o  o 4 H o i  o  a p e c r a H T ,  7  
K o n - B e K i * .  r  n i d  1

aaT-BMi, ncflKiw rae.iatoiniH ysacTBoRa r 
T o p r a x b ,     1

KBMTaHuieio PyóepHCKaio hhh OupyrnHaro 
Ka3Ha4eiicTBa, Bb nozyneiiiH  KaaHaueii- 
CTBoMb 3adoroB0H cyMMw 40 0  pyS deii Ha- 
dHHHWMH 4 eHbra,WH, 3aKdaH4bIMH HHCTaMH 
lidu 4 pyniMM ro cy 4 apcTBeHHbi.wil 6yMara.Mii, 
4 0 3 B0 deHHMMH no cyujecT B yiom aM b yaano- 
HeHiHMb Kb n p e 4 cTaBdeHiio Bb 3a/iorb  no  
oÓHaaTeabCTBawb cb  Ka3iioK>.

yCdOBiH Kb n p e4 CT0 HUJHMb TOpraMb MO- 
ryT b 6 w Tb weaaioLUHMn pascwaTpHBaeMbi 
eiKe4 HeBHo b >  cdyjReÓHoe b o o m h  3a h k k t i o - 
ueijieMb BocK pecHbixb, npa3 4 Hll4 Hbixb Ii Ta- 
6 edbHWxb 4H eń Bb BoeH iio-Ilodim eHCKoM b  
oT4-E,ieniH flHoBCKaro y-B 34iiaro yn p aB d e- 
n  i h .

OóbHB/ieHiii BCHKaro m ed a iom aro  rop ro-  
naTbCH, 4 0  i*H bi obiTt cocTaBdeubi no  unade 
H3dojKCHnoii *opsrB , Ha r ep ó o u o n  óyM arli 
3 0  Kon. 40CToiiHCTBa, 6e3b  BCHKHxb n o 4 4 H- 
CTOKb n HcnpaBdeHin, Ha4 deHi(ime 3 a n e 4 a -  
Taiibi cypryue.vib Bb KOHBepTń Ha hmh Ha- 
ua.ibHHKa HHOBCKaro yi>34a c b  H3dom e- 
nie.Mb na KoirnepT-B cnoub: ,,OóbH i),ieHie Ha 
nocTaiiKy iipo4onodbCTuiH 4 dH apecTanTonb  
H h o b c k o h  TiopMbi:“  l lp e 4 dOHieHHaH Bb o 6 b -  
HBdeniii cy.MMa 404ikhj 5biTb nporiucb io  113- 
dojKeHa.

3 a ,io i H dHijb aa KOTopwMH T oprn H eocTa- 
HyTcn T O T 4acb óy4)T b  B03BpameHbi, 3a ,iorb  
Hie cbeMujHKa 6 y 4 e i b  BbicnaHb Bb H h o b - 
CKoe OKpyHiHoe Ka3Ha4CMCTB0 Ha ooe3 iie 4 e -  
uie n o 4 PH4 a:

OóbHB.ieHiH HanocaHHbiH He n oyu aaaH iio ii 
topM-B, 3aK,no4aioiąiH  Bb c e ó b  Kanin .11160 
OTM-B1KH 11 ycdoBifl co  CTopoHbi coHCKaTe- 
d e ii, no44HujeHHbiH 11411 npouepKHy tbia  
CTpoKH, a pauHo ra n ia , Kb KoropniMb He óy- 
4y T b  npadojKeHbi Ka3Ha4eiicKia KBHTaHiiin 
Bb nodyueH iii oTb Hnxb 3 adoroB oii cyMMbi, 
o y 4 y r b  cuiiTaThcn Hei>opMadbHbiMH, o cra -  
HyrcH 063b n o c ,ib 4 cT B in , KaKb He 4biiCTBH- 
TedbHUH, HaKoHeąb cn,vib oóbHCHHeTCH: 
oóbHBdeH ifl npe4cTaBdeHKbiH yjfie n o c d b  12 
4acoB b 10 (31) OKTHopa, b o  b c b  npHHHMaTh- 
c h  He oy4 y i b

<hop.ua o&bHBdeHia.
Bc.iT>4 CTBie oióbHBdeHia BHoBCKaro y-fi3 4 - 

Haro ynpaBdeH ia oTb 19 CeHTHÓpa c. r. aa 
N. 6 8 3 1 , cii Mb M3Bl;maio, hto N . oóaayiocb
B3HTB Bb n o 4 p a 4 b  n p o40B o.ibC ip ie  4 dH a- 
peeraH T oab H h o h c k o {i TiopMbi Bb T e4 eHin 
o 4 Horo 1 0 4 a c b  I (13) flHuapn 1868 n o  31 
4eK aópH  (12 flim apa) 1868/9  r. BKdMimiTedb- 
Ho, 3 a lfBHy n p o 4 0 BO/ibCTBiH 0 4 Haro a p e -  
cTaHTa Bb cyrKH (T y ib  BbinucaTh u ń n y  
n p o m icb io  u itn<i>paMH) 11 npiiHHMaio bcE  y- 
ca o i.ia  nOMbmeilHblH Bb H3BT3CTHblXb MHb 
TOproBHXb K0H4HI|iHXb, KBHTaHUilO N N . Ka- 
3Ha4eiicTBa Bb n o .iy a e iiin  u Mb 5 0 0  pyó. y 
cero  np iid ara io  11 TaKonyio c a u b  r o io B b  110- 
ayauT b Ha c a y a s ii  ec .in  3a m h o i o  T op rn  H eo- 
CTaiiyTca, n a ń  me lip om y BbicdaTb onyio  na 

o O cuervb nb NN.
rioCTOHHHoe MOe M-BCTO milTCdbCTBa Bb 

NN. IliicaHO mhoio MTiCfluH NN. Ahh 1867 r. 
( n 0 4 riHCb) HMH 11 <kaMH/liH.

1. flaoB b , 25  CeHTHÓpa 1867 ro 4 a. 
-Haua.ibHliKb flnoBCKaro y-Bi4 a, 

Maiopb, KaMiiHCKin.

N. D . 5922. OAóKymcKoe ,Y ijjĄ n o e  
ynpaeA eH ie.

CHMb oobHB.iaeTCH b o  u ce o ó in ee  CB(B4 e- 
n ie, 4 T0  19 (3 1 ) Okthóph 1867 1 0 4 a n b  r. 
IlH/iHU'B 6 y4 y ib  n P0H3B04HTCH Bb u p n cyT -  
CTsiii yb 34H aro  C esu ecrp aT op a  , IrdacHbiH  
Toprn na n p o 4 am y 4  d o m a 4 e ii, 109 oaęrib , 
KO/IHCKII h 1 BOda 3aiiHTbixb Bb iiu b H iii  
IIpa4 da OdbKym cKaro y b 3 4 a, oijbH eH Bbixb  
Ha 1,377  p. c. Ha n o n o a n e u ie  Ka3 eHHBixb He- 
4 0 HM0 Kb Bb KOdHaeCTBb 1 ,3 3 9  p. 74 K. c.

yKedaioupH KynHTb 03Ha4eHHbie n p e4 ue- 
T B i ,  npiirdauiaiOTCH Kb BBiuie nouHHyxoM y 
cpoKy h  MBCTy.

*  *
*

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
1 9 ( 3 1 )  Października 1867 r. odbywać się bę­
dzie w m. P ilicy, przed Sekwestratorem po­
wiatowym glpśna in plus licytacja na sprze­
daż zajętych w dobrach Pradla, powiatu 01-  
kuśzskiego, 4 koni, 100 owiec, powozu i 1 bu­
chają, oszacowanych na 1,377 rs. a to na sa­
tysfakcję należności Skarbowych sumę 1 ,339  
rs. 74 kop. wynoszących. Każdy zatem chęć  
kupna mający, w terminie i miejscu zg ło ­
sić się zechce.

r .  OdhKyuib, 2 0  CeHTHÓpH 1867 r.
IIoMomHHKb OdbKyiucKaro, 

y b 3 4 Haro HauadbHHKa, KydH4KoBCKiń.

Wy o sprzedaż i kupno dębów, drugiej na dniu 
d Kw'otnia 1868 r. Termin uprzątnienią 

f , ow ok u p ion ych  do dnia 1 (13) Paździer- 
m  a t. r. przeznaczony. Dla możności korzy- 
s ania z kory ścinanie i wyrabienie dąbów do- 
knch*1 S-’®,W p°rze letn iej. O dalszych warun- 
dziennT “ OŚĆ w U rz«dzie Leśnym, każdo- 
m o ż n a  6 '7^lil wszy  dni świątecznych powziąść

obejrzeć n a Zgr^ n cieWi° ne “  8prZeJaŻ
Grabina d. 25 Wrześ. (7 Pażdz.er.) 1867 r. 

S tarszy N adleśniczy, Chrzanowski.

N ‘ D ' 6 ‘ Szczegółowa Opiekuńcza
Szp ita la  i&-go D ucha.

Podaje do wiadomości osób interp^owa 
nych, ze w duiu 23 Października (4 Listoot*  
da) r b. o godzinie 5 po południu, w S  i 
Szpitala S go Ducha pod Nr. 750/1 p?zv u]i 
cy Elektoralnej, odbędzie się przez optecze.' 
towane deklaracje, a potem głośna miedzy 
konkurująceim licytacja in minus od cen za 
praetium ustanowionych, na dostawę w roku 
1868 od dnia 1 (43) Stycznia, po dzień 31 
Grudnia (12  Stycznia, 1868/9 r? włącznie  
artykułovv żywności i innych dla Szpita a 
S-go Ducha, a mianowicie: 1

Mięsa wołowego, cielęciny, baraniny, wie- 
przowiny, słoniny wędzonej i szmalcu, maki 
pszennej poznańskiej, żytniej pytlowej i ży­
tniej razowej. 1 1

Kaszy pszennej drobnej, gryczanej dro- 
bnej, gryczanej grubej, jęczmiennej, perło­
wej jaglanej, grochu, ryżu, śliwek suszo­
nych, masła solonego litewskiego, powideł 
smażonych, jaj.

Chleba razowego żytniego, pytlowego, bu­
łek  montowych, poznańskich i rządkowych 
mleka, śmietanki i śmietany. ’

Świec łojowych, stearynowych, mydła sza­
rego i twardego, krochmalu pięknego, kroch­
malu pośledniego i farbki, oleju preparowa­
nego do lamp, piwa. węgla kamiennego 

Ilość dostawy tych artykułów, ceny tako­
wych, od kórych licytacja in minus rozpocząć  
się ma, oraz wysokość vadium, do każdeso  
artykułu dostawy, w warunkach licvtacvi- 
nych są oznaczone. J

Deklaracje wraz z vadiami winny być w o 
znaczonym dniu licytacji do godziny 4 -ei no 
południu, złozone w kancelarji szpitalnej, na 
ręce Nadzorcy szpita, które to yadia nieu- 
trzymującym się przy licytacji, natychmiast 
powrocone będą.

Do licytacji na dostawę piwa, świec i my­
dła, przypuszczeni będą tylko wykwalifiko­
wani majstrowie piwowarscy i fabrykanci 
mający zakłady mydlarskie, na wszystkie zaś 
mne artykuły, posiadający konsensa, przez 
Magistrat miasta W arszawy wydane. 

Warszawa d. 30 Wrześ. (12 Paźdz.)’ 1867 r. 
^rezydujący, Rzeczywisty Radca Stanu, ’ 

Wieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, Michalski.

N. D. 6131. IU da Szczegółowa Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu S-go Kazimierza 
Gdy ogłoszona licytacja na sprzedaż n lac , 

pustego instytutowego (łąką zwanego) 4^ 
skutku m eprzyszła, przeto Rada Szcfegóło  
wa ogłasza powtórną licytację na dzień 23 
Października i4  Listopada; r b. godzinek  
po południu w Kancelarji Instytutu ś  go Ka 
z,mierzą, przed Radą Szczegółową Opiekuń' 
czą tegoż Instytutu odbyć się m a ją cą ^  , Z j  
przez opieczętowane deklaracje, w“ dłu<r 
wzoru pisać się winne, na sprzedaż p acu 
pustego niemającego frontu (łąką z w a n e j  
własnością pomiemonego Instytutu bedace 
go iw  okolicy tegoż w m ieście Warszawie 
położonego który to plac zawiera łok. kwad 
28600, czyli sazem kwadr. 2084%. Za prae 
tium liciti naznacza się rsr. 5,720. Snłata 
sumy szacunkowej na licytacji postąpionei 
tak będzie rozłożoną, że jedna trzecia cześć  
ma być uiszczoną po zatwierdzeniu protokó­
łu  licytacyjnego, a reszta rozłożoną zostanie 
na rat równych dziesięć do uiszczenia w cią 
gu tyluż lat. Yadium do licytacji ustanawia 
się na rsr. 600 Dalsze warunki do przejrze­
nia każdodziennie w Kancelarji Instytutu 

W zór do deklaracji ogłoszony poprzednio 
w pismach.

Warszawa d. 2 (14) Października 1867 r 
Opiekun ^rezydujący, 

w z. Członek Rady J. Czarnowski, 
oekretarz Rady Czernicki

D>
0 , . . w W arszawie.
btosowme do Art. 682 K P ^ a 

czyni, iż na żądanie LewW  T ,;.-. ’ 1T \ad,omo

a s .  r - a w s r a s ;  i
Sądzie A nek Adwokata przy

S r a n e  m ie’ 110(1 Y ni' ^ I G ^ z a m i e i l k a ł e ^
300 H<:eg0’ w Poszukiwaniu sumy r sr

,  o b i a a H b  n p e 4C T a B H T b  Ha p y ' ^ H a .  
4a / i h H H K y  ł lH O B C K a r o  > £ 3 4 3  A n  1 0  

yrp a  19 (31) O kthóph c ero  r o ^  a a n e n a r a ?  
H o e  OOTjflBHOHie Cń npil.lOHleilHOlo KI oho “y

N . D. 6094. Urząd Leśny Kampinos 
W zastosowaniu się do reskryptu Zarządu 

Finansowego w Królestwie Polakiem z d. 8 (20)
W rześnia r. b. Nr.
publicznej wiadomości, _ ___
szym, we w si Grabina, o wiorst 10 od miasta 
Błonie położonej, w dniu 30 Października 11 
Listopada) r. b. o godzinie 12 w południe 
odbytą będzie licytacja głośna in pluana sprze­
daż dębów w obrębie W iejca Okręgu I, <J0 j -  .  j  . . . .
wycięcia przeznaczonych, od sumy szacunkowo; i T>0zli • P™oeatem od dnia 19 W rześnia (1
tychże wraz z korą na rs. 529 k. 8 7 1/ ,  ustano- 1 F  ^Z.!erm *!;a) '8 8 4  r. i kor -fów od Majera i
winnsi. Na vadium do lievta„;; ’ j K ucnh m ałżonków  G latsztern handlujących,

w łaścicieli nieruchom ości Nr 25 i c w D radze  
p rzy  W arszawie położonej, za ś  w W a rsza w ie

tychże wraz z Korą na rs. 529 k. 87%  ustano- 
wiouej. Na vadium do licytacji złożyć należv 
rs. 53 gotowizną lub w papierach procento 
wych na kaucje przyjmowanych, wraz z wła 
ściwemi kuponami.

W ypłatą należności w dwóch rat ,rh 
wszej najdalej w dni 30 po zatwrcrdzeni’u urno"-

* u . . a o u c * |! i v  pt/XWZiUUCJ, ***“  "  '  — , -
pod Nr. 1806a zamieszkałych, tudziez od 
Zelraana Baumwol handlującego, właściciela 
nieruchomości w Pradze przy Warszawieped 
Nr. 251c położonej, zaś w Pru-se przy Mar-
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•o od Nr. 1736 zam ieszkałego, p r o to k ó ł  
C zam ańskiego, Komornika p rzy  

T n b u n a le  tutejszym  w dniu 31 L ipca (12  
Sierpnia; 1367 r. sporządzonym , w drodze 
s a d o w e j  przym uszonego w yw łaszczenia zaję­
t ą  i  zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ,
•w P radze przy W arszaw ie pod Nr. 251c czy­
l i  p lac pusty przy ulicy Grochowskiej, pod  
O kręgiem  Sądu Pokoju W ydziału IV  w War­
sz a w ie , w Cyrkule Policyjnym i Adm inistra­
cyjnym X II, gminie tegoż cyrkułu na gruncie 
emfiteutycznym, z którego opłaca się  czyn­
szu  kop. 19 rocznie, położona, prawem w ła­
sności do egzekwowanych dłużników Majera 
i  Ruchli m ałżonków G latsztern i Zelm ana  
Baumwol należąca i w tychże posiadaniu zo­
stająca, poszukiwaną w ierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona, przybliżonej rozległości 
całego gruntu czyli placu około łok. kwadr. 
3010 obejmująca.

Na gruncie tym, niem a żadnych zabudowań  
ani żadnego parkanu.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i  zaa­
resztowanej nieruchom ości a raczej placu, 
znajduje się  w akcie zajęcia  u sprzedażą dy- 
rygującego Józefa  P iw ońskiego, A dw okata  
przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie ­
go, w W arszawie pod Nr. l’776a zam ieszka- _ 
łego, -zaś zbiór objaśnień i  warunki sprzeda- , 
ży w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wy- ? 
dziale I złożone, przejrzane być mogą- 

Zajęeie*w kopiach doręczone.
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re­

zydentowi M iasta W arszaw y, w W arszaw ie  
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W in cen ­
tego K ępińskiego, urzędnika tegoż M agi­
stratu. * . c  i r> l

2. Teofilowi V ogt, P isarzow i bądu Poko­
ju  w Pradze przy W arszaw ie pod Nr. 381 u -  
rzędującem u, na ręce w łasne. _

Obudwom dnia 1 (13) W rześn ia  1861 r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yz za­

jętej nieruchom ości N r. 2 5 le  na przedm ie­
ściu Praga położonej, w W arszawie, dnia 
(23) W rześnia 1867 r., a w dniu dzisiejszym  
do księgi źaaresztow ań w Kancelarji lry b u -  
anłu tutejszego, na ten  cel utrzymywanej 
wpisane zosta ło . . ■

Pierw sza publikacja zbioru objasm en i  w a­
runków sprzedaży, odbędzie się  na audjencj 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I-ym w m iejscu zw ykłych p osie­
dzeń przy ulicyDługiej pod Nr. 549 o godzi­
n ie  10 z rana dnia 10 (22) L istopada 18b7 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Piwoń­
sk i, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a  Polsk iego, którego zam ieszkanie je st  
w yżej w skazane.

W arszaw a d. 23 W rześ. (5 Paźdz ) 1867 r.
R . D . Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie. 
W arszaw a d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1867 r.

R  D. Zgórski.

S .  I), b'110. Podpisarz Trybunał-!.
Cywilnego w W arszaw ę, W ydziału ITT.

' W  zastosow aniu się  do art. 789 K. P  
wiadomo czyni co następuje:

N a mocy wyroku Trybunału Cywilnego w 
W arszawie, z powództwa Karoliny z Pfeiffrów  
M ateusza L ifk e  m ydlarza m ałżonki, w asy ­
stencji i  za  upow ażnieniem  tegoż czyniącej, 
przez Teofila Tom ickiego A dwokata działa • 
jącej z jednej, a sukcesoram i niegdy F lorja- 
na Pfeiffer, m ianowicie: E leonorą z Sanefow  
Pfeiffer, po Florjanie Pfeiffer p ozo sta łą  w do­
wą w imieniu w łasnem , oraz jako m atką i o- 
piekunką głów ną n ieletnich  Juljusza i  G u ­
staw a braci Pfeiffer, z niegdy F lorjanem  
Pfeiffer spłodzonych synów, których p rzyd a­
nym  opiekunem jest Józef Pfeiffer obywatel, 
w mieście Konstantynowie Okręgu Zgierskim  
zam ieszkały, oraz jako nabyw czynią praw  
Marji A loizy z Pfeiffrów, A leksandsa Spirin  
Oficera wojsk C esarsko-R osyjskich żony, tu ­
dzież Luizą z Pfeiffrów H eidrich, Juljusza  
Heidrich m ałżonką, w asystencji i za upow a­
żnieniem tegoż m ęża czyniącą, w szystkiem i 
w mieście Lodzi Okręgu Zgierskim  zam iesz­
kałymi, z drugiej strony, w dniu 19 L utego  
( i  Marca) 1S65 r. zapadłego, legalnie dorę-

Jaworskim w L odzi w dniu 5 (17) K wietnia  
1867 r ., E leonora z Sanerów Pfeiffer po F lo ­
rjanie Pfeiffer p ozozostała  wdowa w m ieście  
L odzi Okręgu Zgierskim  Gubernji Petrokow- 
skiej zam ieszkała, sta ła  się nabywczynią po- ; 
w yższych nieruchom ości, a m ianow icie n ie- ; 
ruchom ość Nr. 561 za sum ę rsr. 7 .607, a nie- 
ruchom ość Nr. 1082 za sum ę rsr. 999

Gdy zaś nowobawczyni warunkom licyta­
cyjnym zadość n ie uczyniła, przeto na doma­
ganie się  K aroliny z  Pfeiffrów L ifk e M ateu- : 
sza  L ifke mydlarza, m ałżonki, w asystencji 
m ęża czyniącej, w m ieście powiatowem  L o ­
dzi zam ieszkałej, a prawnie zam ieszkanie u 
Izydora K arśnickiego Patrona, w W arszaw ie  
pod N r 310/11 zam ieszkałego, obrane m a­
jącej, popieraną je s t  relicytacja na k oszt i 
risico  nowonabywczyni E leonory Pfeiffer  
wdowy. •

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i  w a­
runków  licytacyjnych , odbędzie s ię  na au- 
djencji publicznej w Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, pod N r. 549 posiedzenia sw e od- i 
bywającym , w  dniu)10(20) Październ ika 1867 
r . o godzinie 10 z rana.

R elicytacją  dyrygow ać będzie Patron K ar- 
śnicki, w W arszaw ie pod Nr. 310/11 zam ie- i 
szkały .

F r. B etley.

W arunki licytacji i sprzedaży, oraz zbiór o- ; 
bjaśnieó w biurze Pisarza Trybunału i u po- j 
pierającego sprzedaż Franciszka Nowickiego j 
Patrona każden z interesentów przejrzeć J 
sobie może. . . .  \

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i r 
sprzedaży, na audjericji publicznej Trybunału 
tutejszego w dniu 7 (19) Listopada 1867 roku, 
o godzinie 10 z rana nastąpi. i

Kalisz d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1867 r. j 
Asesor Kohegjalny, J. Migórski

S.

czonego, nakazaną została sprzedaż w dro­
dze działów •

„NIERUCHOMOŚCI. 
wanv r,0m ront°wy z skrzydłem masiv muro-

dasznychlV oficynffl'l1 f eszkailiach Pod’ 
śc i murowanemi Z  ju ab" wamami W CZT
nią i wozownią m u row an i “ Ur0,wall‘̂  Pra1’ 
sztach et w rygle, tu«ziel ^ )ia0f ™(lzeniem 1 ze  
300 prętów kwadratowwb nb! *■ °Srodem  
m ieście Lodzi pod Nr. 5f,i ^cjm ’ w
kowskiej położony ‘y u*lcy Piotr-

2. Dom frontowy drewniany z t
rą, tudzież placem i ogrodem, rozległości 
m orgow trzy miary nowopolskiej w 
L odzi pod Nr. 1082 przy ulicy w ldzeństóe! 
położony. J

D o Sukcesorów  niegdy Florjana Pfeiffer, 
wyżej z imion i  nazw isk  wymienionych, pral 
wem  w ieczysto czynszow em  należące. N a li­
cytacji odbytej przed R ejentem Marcelim-

N . D .6083. P isarz Trybunału Cywilnego ij 
w Kaliszu.

Podaje do wiadomości, iż na żądanie Igna- •, 
cego Kobierskiego, oraz Jadwigi Owsianej 
wdowy, z własnych funduszów 3ię utrzymują- jj 
cych, w m ieście Gubernjalnem Petrokowie za- \ 
m ieszkałych zam ieszkanie prawne do tego in - ( 
teresu u Franciszka Now ickiego Patrona Try- z 
bunału K alisk iego, w Kaliszu zam ieszkałego, { 
do popierania tej subhastacji ustanowionego 
Obrońcy, obrane mających, aktem zajęcia przez j 
Eugeniusza W ojterskiego Komornika przy j 
Trybunale Kaliskim w dniu 12 (2 4 ) Sierpnia J 
1867 r. sporządzonym, zajętą została na przy- jj 
muszone wywłaszczenie

NIERUCHOMOŚĆ M IEJSKA  
w mieście Petrokowie, przy drodze do cmenta- jj 
rza katolickiego wiodącej, pod Nr. 549/523 ) 
policyjnym stojąca, N. 523 hypoteki Okręgo- i 
wej w Petrokowie będącej oznaczona, do Jó- jj 
zefa i Marjanny Małżonków Niecieckich wła­
ścicieli, w tejże nieruchomości w mieście P e­
trokowie zam ieszkałych należąca, a  w zastaw- 
nem posiadaniu Franciszka Majerewicza być S 
mająca, którego to zastawu Extrachenci sub- < 
hastacji nieprzyznają, składająca się:

1. Z domu frontowego parterowego, z drze- 1 
wa, dachówką krytego, długości arszynów 18 | 
werszków 11, szerokości arsz. 12 wersz 10, | 
wysokości arsz. 4  wersz. 5, od strony półno- \ 
cnej piętrowego, wysokości arsz. 7 z przystaw- i 
ką długości arszynów 4, szerokości arszy- { 
nów 10. , j

2. Z wozowni z drzewa budowanej, gonta- j 
mi krytej, długości arszynów 16 werszków 8, j 
szerokości arsz. 7 wersz. 13, wysokości arsz. j 
4 , w której się m ieści piwnica murowana.

3. Z takiż przystawki, długości arszynów 4, 
werszków 7, szerokości arsz. 7 wersz. 13, wy 
sokości arsz. 3. |

4. Ze studni.balami ocembrowaneji
5. Z kuźni masiw murowanej z cegły pało- jj 

nej dachówką krytej, długości ąrsz. 1 2 ,wersz. jj 
2. szerokości arsz. 10 wersz. 10, wysokości i 
arsz. 4 wersz. 5.

6. Z przystawki murowanej chlewika, gon- jj 
tami krytej, długości arsz. 5, wysokości 3, j 
szerokości 3.

7. Z kloaki drewniańej, gontam i krytej, tej j 
samej rozległości.

8. Z placu pod zabudowaniami i podwórzem \ 
łokci kw. około 1319. [

9. Z ogrodu warzywnego od strony połu- j 
dniowej około łokci kw. 3188

10. Z ogrodu warzywnego od strony p ół­
nocnej około łokci kw. 2625.

11. Z łączki po za tym ogrodem, około łok­
ci kw. 3*00 miary nowopolskiej, rozległości 
mających.

Nieruchomość zajęta graniczy, na wschód 
słońca z ulicą do cmentarza katolickiego wio­
dącą, na południe i zachód z dróżką królew- , 
ską zwaną, dalej łączką i ogrodem do Kina 
należącemi, a na północ ze strugą Strawa 
zwaną. Granice niesporne i jawne. 

Lokatorowie w tej nieruchomości są: 
a) Franciszek Majerowicz i b) Nadgorska, 

którzy płacą razem czynszu rsr. 154 k. 50.
Zresztą szczegółowe opisanie, podatki i 

ciężary w akcie zajęcia są zamieszczone.
A kt zajęcia wyż z daty powołany, Józefowi 

i Marjannie małż. N iecieckim  właścicielom, 
Ludwikowi Morawskiemu Prezydentowi mia­
sta Petrokowa i Józefowi Głodzińskiemu P i­
sarzowi Sądu Pokoju w Petrokowie, w dniu 22 
Sierpnia (3  Września) 1867 r. doręczony, na­
stępnie do księg i wieczystej tej nieruchomo­
ści w Sądzie Pokoju w Petrokowie, pod dniem 
9 ( 2 1 )  Września t. r. wniesiony, a do księg i 
zaregestrowań Trybunału tutejszego, w dniu 
22 Września (4  Października) 1867 roku wpi­
sany i zaregestrowany został.

Sprzedaż tej nieruchomości odbywać się bę­
dzie na audjencji Trybunału Cywilnego w K a- 
fiazu w miejscy zwykłych posiedzeń.

N. D. 6128  P isa rz Trybunału Cywilnego j 
w Suwałkach. J

W zastosowaniu sie do art. 960 K. P. S. po- | 
daje do publicznej wiadomości, iż z* mocy wy­
roków Trybunału tutejszego z d. 1 ( l3 )  Paź- \ 
dziernika 1866 roku i z dnia 12 (24) Czerwca j 
r. b. na żądanie Abrama Rozenthala w m. Su­
wałkach zam ieszkałego, przed Bogowolskim ; 
Sędzią tegoż Trybunału delegowanym, odbę- f 
dzie się sprzedaż w drodze działu przez licy­
tację nieruchomości, w m. Suwałkach przy u -  
licy Kowieńskie-Przedmieśeie pod Nr. 411 po­
łożonej, do niedzielnej własności Abrama Ro- 
zenthala i Chackiela Lipskiego należącej.

Sprzedaż ta odbędzie się w sali audjencjo- 
nalnej wspomnionego Trybunału w mieście 
Suwałkach lokacją maiącego. Po odczytaniu 
w dniu 21 W rześnia (3 Października) r. b. 
zbioru objaśnień i warunków, na audjencji 
Trybunału, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia oznaczony został na dzień 2 (14) L i­
stopada r. b. godzinę 10 z rana.

Nieruchomość powyższa składa się: z domu 
piętrowego, oficyny* piętrowej, stajni, wozowni, 
i 4 chlewków pod jednym  d.achem, domku na 
suszarnię przeznaczonych, wszystko murowa­
nych, oficyny drewnianej, studni, kloaki i pla­
cu na którym zabudowania te są wzniesione. 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 5966 kop. 
83, i to za pośrednictwem Patronów. B liż­
szy opis nieruchomości' tej. jako też obszer­
niejszy zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
każdego czasu przejrzeć można w kancelarji 
Pisarza Trybunału i u Gustawa Swiętosław- 
skiego Patrona w Suwałkach.

Suwałki d. 21 Wrześ. (3 Paźdz.) 1867 r.
(podp.) W ierzbicki.

tecznego przysądzenia oznaczonym, 
chęcią nabycia nie zg łosił się , Trybuna 
rokiem dnia 21 W rześnia (3 Paździerm  
1867 r. zapadłym, szacunek taksą bie£ 
wynaleziony o x/^ część zniżył, i termin do 
statecznego przysądzenia przed W -ym 
fem Sadkowskim Asesorem Trybunału deleg^" 
wanym, na dzień 10 (22) Października r. • 
na godzinę l 3/ 4 z południa, w miejscu sŴ ^  
posiedzeń, jak  wyżej oznaczył, w którym 
cytacja od sumy rs. 4,939 kop. 78, zaczyna 
się będzie.

Warszawa d. 26 W rześ. (8 Paźdz.) l8t>7 
W incenty M uszalski, Patron.

N .D .6 1 2 0 . W  zastosowaniu się do art. 960 \ 
K . P. S. wiadomo czynię, iż w wykonanie wyroku jj 
Trybunału Cywilnego w W arszawie, w d. 27 | 
Stycznia (8 Lutego) r. b. pomiędzy Tomaszem _ 
Boruńskim Nadzorcą koszar Jerozolim skich, £

| w tychże w W arszawie zam ieszkałym , i Janem j
* Boruńskim podleśnym biurowym leśnictw a Lu- / 
i gów, we wsi W oli Ługowskiej, w Gubernji (
| R ad o m sk ie j z am iesz k a ły m  z jednej, a  ss-m i | 
| K a ro la  B e ro w sk .eg o  'to jest: Anielą z Kawe- % 
I ck ich  po ty m że  wdową, W ik to re m  Berówsk im  \ 
f urzędnikiem, Anielą Berowską panną dołet- jj

nią, Janem Berowskim urzędnikiem w War- 
| szawie pod Nr. 1143, Franciszkiem  Berow- 
1 skim aptekarzem w mieście Lublinie, Karolem 
t Berewskim  mydlarzem , we wsi Grochówie pod jj 
i Warszawą zam ieszkałym , oraz Kamillą z L i- ij
* pińskich Maksymiljana Wagner małżonką, o- \ 
i raz Aleksandrą z Lipińskich Aleksandra Ro-
| man urzędnika m ałżonką,, w asystencji mę- J 
Ś żów czyniącemi i'Karoliną Lipińską wdową, x 

nabywczynią praw od syna Teodora, w szyst- jj 
kiemi w Lublinie mieszkającemi z drugiej j 
strony zapadłego, podział nieruchomości w ś 
m ieście Zgierzu pod Nr. 75 i 76 położonej, w j 
toj drodze sprzedaż jej przez publiczną licy- j  
tację postanawiającego taż

NIERUCHOMOŚĆ  
w mieście Zgierzu pod Nr. 75 i 76 położona, 
granicząca frontem z Starym rynkiem, z pra­
wej strony i od tyłu ulicą Łódzką, z lewej z 
nieruchomością N . 75a, składająca się: 

a ) Z domu murowanego z cegły palonej na 
wapno o jednym  piętrze, dachówką karpiówką 
krytego; b) Przystawki takiejże; c) Pralni 
murowanej dachówką krytej; d) Stajni, wozow­
ni i komórek z drzewa; e) kloaki z de3ek; f) 
Szopy zniszczonej; g ) Studni; h) Ustępu z de­
sek i) Parkanu z desek w słupy; k) Mostku 
przed domem i placu pod zabudowaniami z po* 
dwórzem łokci kw. 3356, przez biegłych na 
rs. 7409 kop 67 oszacowana, przed W. K aje­
tanem Mijakowskim Sędzią Trybunału dele­
gowanym, przez publiczną licytacją sprzedaną 
będzie. . . . .

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru o-  
bjaśnień i warunków przedaży w dniu 12 (24) 
Lipca r. b. termin do drugiej ich publikaty a 
zarazem przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 1 (13) Września r. b.na godzinę 10 ra­
no w miejscu posiedzeń 1 rybunału Cywilnego 
w Warszawie, w Wydziale 11̂  oznaczony zo­
stał, w którym licytacja zaczynać się będzie 
od sumy rs. 7 ,409 kop. 67, jako szacunku  
przez biegłych wynalezionego. Warunki prze­
daży przejrzane być mogą w kancelarji P isa­
rza Trybunału W ydziału II, i u podpisanego 
Patrona przedaż popierającego, pod Nr. 2244a  
w Warszawie mieszkającego.

Warszawa d. 14 (26 Lipca 1867 r. 
W incenty M uszalski, Patron.

Po odbyciu w dniu 18 (30) W rześnia 1867 
r. trzeciej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków przedaży, gdy w terminie tym do osta-

N. D. 5779. Rejent Kancelarji w PetrokojCi^- 
Na mocy wyroków Trybunału ^ ywl ”̂o 

K aliskiego z dnia 20 Lutego (4 Marca l 5 
i z dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1867 r. . • 
danie l- o  Em ilji z Czwartków Grabowski j 
2 -do Jana Grabowskiego opiekuna glówn®^ 

i nieletniej Ewy Joanny Wojciechowskiej, w 
■ brach Czyżów. 3-o Michała Czwartek 
? ście Wolborzu i 4  o Joanny Czwartek w 
l szawie zamieszkałych, przez Stanisława 
l śińskiego Patrona w Kaliszu działający  
| przeciwko Katarzynie z Czwartków W°J . 

chowskizj Jana W ojciechowskiego żonie n ^ 
stawającej zapadłych, sprzedane zostaną^  
drodze działów nieruchomości w mieście 

J borzu, w jurysdykcji Sądu Pokoju Petrok° 
jj skiego, Powiecie i Gubernji PetrokowskLj P.
I łożone, a do sukcesorów po Michale i Ant0 
f nie małżonkach Czwartek wyżej wy#1160 
l nych naldząee, jako to: j
\ 1. Dom pod Nr. 2 murowany parterowy* ^
l cznie z tylnemi zabudowani tmi, placem* 0 
l przyległym  ogrodem warzywnym i owoco^J 
I otaksowany na rs. 458 kop. 85. 
z 2. P lac pusty z ogrodem warzywnym, P ^  
I ulicy S-to Krzyskiej, otaksowany na rS* 

k°p. 77.
3. Stodoła stara bez dachu, na grU 

miejskim postawiona, o raz  p raw o  użytkowa ^  
z tfj  części placu m iejskiego, otaksował13,
rs* - • staj4. Grunt orny pod Kafarem długości ■ ^
trzy, a szerokości zagonow ośmnaście, ota 9
wsay na rs. 162.  ̂ ; g{a,j

5. Grunt orny pod Kafarem długości ^
pięć, szerokości od zagonów 4  do 5 otakso1 
ny na rs. 75. _ . t ĵ

6.  G r u n t  w po lu  za p ia sk a m i  d ł u g o ś c ^ ^za piaskami długości
 ................. c . _  _  ^ ;  zsgo^1

ośm. a przez dwa stajh w kliny, otaksowan) 
80 dlugeioi)7. Grunt za/fiaskam i staj cztery u .-o  . 

szerokości po zagonów sześć, otaksowan„

8. Grunt w polu pod Psarskim Borkie°J» 
długości staj 4, a szerokości o d -5 do 7 zagou° 
otaksowany na rs. 45.

9. Laka" pod młynem Wójtowskim, m or^  
jedną prętów 216 '/2 obejmująca, otaksowo
na rs 350. , . .-„ca

10. L-ąka w Borowym L ęgu, obejm J 
prętów 150, otaksowana na rs. 35. . 0.

Termin, przygotowawczego p r z y s ą d z e n i a  ^
znaczony został na dzień 7 (19) Listopa 
b. godzinę 10-tą rano w kancelarji poiiPlsa1.0, 
go Rejenta w mieście Gubernjalnym Petro 
wie w domu pod Nr. 4 . _ , -lt.

Licytacja rozpocznie się cd taksy przez g 
głych wykrytej, i przez Trybunał wyroaic 
wstępie powołanem zatwierdzonej, a w-^j0 
szczegółowo wymienionej każdej oddz1̂ ',  ̂
nieruchomości. Vadium w y m a g a n e  jest 
części szacunku. _ cj.

W arunki licytacyjne w każdym czasie p 
rżane być mogą w kancelarji podpisane^0 
jenta.

Fetrokow d. 9 (21) Września 186) r- 
Józef Gudysz Sierakowski.

N. D . 6124. Praw nie zajęte  
gzekucji sądowej, salopa materjalna 
jesionow e, lustra , zegar, rądle r  
samowar, palto i t. p. przedmiotu^ dui11!

N. D . 6123. W dniu 4 (16) PaździerD”.B ig
1867 r o godzinie 12 w południe na l e ­
targowym około trzech K rzyży (A leksandrUj 
sk i zwany) łó ż e k  dwa, komoda, szafa i 6 
jesionow e, w dniu zaś 5 (11) t. m. i r. 9 = 0 
dżinie 12 w południe na targu Stare-n>'“ajei 
zwanym, sza f czerwono lakierow anych “ 
sza f dwie i komoda jesionow e, oraz sofa J . 
moda m achoniowa, przez publiczną w
sprzedanem i zostaną w W arszaw ie, J ; ta. 
drodze egzekucji sądowej zajęte  przeom  

Jan Orłowski Komornik.

w drodze .
iaeb

(16) Października r. b. o godzinie 9 z raDa])ji 
rynku Starego m iasta, a  o godzinie 11 z t f ( 
na M uranowie, zaś w dniu 13 (25) h. m- 
rów nież w rynku Starego-m iasta w vVat| ape 
w ie , przez publiczną licytację sprze 
będą. ^  f .

W alenty  Supryniewicz, K. przy S. A.

w Drukarni Radow ej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


